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Koniec przesilenia.
Ju ż  narada, odbyta w Sali R y c e r

skiej pod przewodnictwem P. Prezy
denta Rzeczypospolitej, wywołała w 
społeczeństwie .uczucie głębokiej ulg;. 
Była ona żywem zaprzeczeniem su- 
ges.tyj, jakobyśm y się znajdowali w 
przededniu zamachu stanu; położyła 
kres wszelkim snuty.m na ten temat 
legendom; wykazała, że sfery decydu
jące szukają rozwiązania w ramach le
galnych. W ątła i stroma igpzu ścieżka, 
wiodąca ku złagodzeniu .i uspokojeniu 
została zwolna udeptana i powiodła 
ostatecznie do wyjaśnienia sytuacii 
wewoętrzno - politycznej, pełnej w 
ostatnich czasach zaognień i szkodli
wej niepewności.

Trzeźw o patrząca na rzeczy część 
opinji publicznej przewidywała zre
sztą już u samego początku przesile
nia, że znajdą cię w  narodzie, że znaj
dą się u ludzi na szczytowych stoją
cych stanowiskach, owe potężne siły 
twórcze, które bez wstrząsów, bez 
kataklizm ów, zdołają przeprowadzić 
nawę państwową z mielizn i w irów  
na spokojne wody.

Trudno też przy tej sposobności 
nie przytoczyć głosu wybitnego fran
cuskiego publicysty i politt ka, Jerze
go Bienaime, który — choć z wielkiej 
oddali — potrafił' lepie; ująć i ocenić 
sytuację, niż niestety wielu z pośród 
Polaków. Jeszcze przed kilku dniami 
na łamach »La Victoire« podkreślał 
pan Bienaime spokojną atmosferę, w 
jakiej odbywała się ewolucja obecnego 
kryzysu parlamentarnego w Polsce. 
„W ierny właściwej polskiej ideoiogji 
— czytam y w odnośnym artykule — 
Marszałek Piłsudski wolał na przekór 
wszystkim przeszkodom rządzić współ 
nie z nieprzyjaźnit przeciwko nie
mu nastrojonym Sejmem, w nadzieji, 
że zgromadzenie to przyzna wreszcie 
słuszność jego dobrym  intencjom i je
go szczerej miłości dla dobra publicz- 
nego“ .

T ak się też stało Nie rozwiązano 
parlamentu, nie ujął nikt w  swe ręce 
dyktatorskiej władzy. Z  wielkim ro
zumem, z niezmiernym taktem poli
tycznym , bardzo sumiennie usiłował 
P. Prezydent Rzeczypospolitej poznać 
, zbadać nastroje, panujące nietylko 
wśród ugrupowań sejmowych, ale i 

w społeczeństwie. »Przesilenie« trwało 
dłużej, bo P. Prezydent nie chciał, aby 
jego decyzja zapadła pod naciskiem 
pospiechu, przed wszechstronnem roz
patrzeniem horyzontu politycznego, 
przed wyczerpaniem wszystkich środ
ków, wyjaśniających wewnętrzne po
łożenie.

Rezultatem tych rozważań było 
powierzenie misji utworzenia gabinetu 
Profesorowi drowi Kazimierzowi Barc
iowi.

Szefem Rządu został człowiek z 
bogatą przeszłością niepodległościowca, 
długoletni współpracownik Marszałka 
Piłsudskiego, człowiek, k tóry  repre
zentował pomajową ideologję, jako 
Minister i jako szef Rządu, nieugięcie 
i w ytrw ale przez przeciąg żmudnych 
trzech lat.

U steru Rządów staje tedy czło
wiek o niezwykłem wyrobieniu połi- 
tycznem, człowiek eo w niejednej 
ciężkiej chwili, umiał zwycięsko 
przejść poprzez najzawilsze problemy. 
W ielki talent dyplom atyczny, świetne 
znawstwo machiny parlamentarnej,

Ę  ostatniej cuwili.

Oświadczenie prof. Bartla.
lw ó w , 23 grudnia. (AW ). W czo

raj przed wyjazdem do W arszawy 
prof. Bantel oświadczył przedstawicie
lowi Ajencji W schodniej, że zaprosił 
telefonicznie szereg osób na 23 b. m. 
od godz. 10-tej rano, na konferencje 
,na Zamku — gdzie zamieszka. Do 
Lw ow a powraca prof. Bartel we w to
rek rano na Święta, które przepędzi 
w koie rodzinnem. W  czwartek, dnia 
26 b. m . wyjeżdża wieczorem do War

szawy kończyć tworzenie Rządu. N a
stępnie uda się do Spały na zaprosze
nie Prezydenta Rzpiitej. Jeżeli uda się 
mu utworzyć Rząd, przyjedzie na
stępnie do Lwowa pożegnać się z ko
legami profesorami Politechniki i ze 
swymi przeszło 300 słuchaczami, dła 
których przed przeniesieniem się do 
W arszawy wygłosi wykład pożegnal
ny.

Konferencje w sprawie utworzenia 
nowego Rządu.

Warszawa, 23 grudnia, Dziś o godz 
8.30 rano przybył do W arszawy 
desygnowany Premjer dr. Bartel.

Po wyjściu z wagonu prof. Bartel 
przyw itał się z oczekującemi go oso
bam i: adjutantem P. Prezydenta R ze
czypospolitej rotmistrzem Calewskim, 
por. Zaćwilichowskim , radcą H ładkim  
i sekretarzem Premjea Świtalskiego 
Bociańskim.

N a zapytanie korespondenta »Ga- 
zety Lwowskiej« oświadczy! Premjer, 
że wraca dziś wieczór do Lw ow a na 
święta.

Prof. Bartel przeszedł następnie na 
peron, gdzie stał pociąg lwowski, i po
żegnał się z małżonką por. Zaćwili- 
chowskiego, która spędzi święta u pp. 
Bartlów we Lwowie.

Bezpośrednio potem Premjer uda! 
się na Zamek, gdzie odbywają się 
wszystkie konferencje^

Pierwszy przyjęty został o godz. 
1 i-tej rano ustępujący Prem jer dr. 
Świtalski.

Następnie odbyła się dłuższa roz
mowa między prof. Bartlem i pułk. 
Sławkiem.

N a dalsze godziny zapowiedziane 
są rozm owy z tym i Ministrami obec
nego Rządu, którym  prof. Bartel za
mierza zaproponować współpracę w 
swoim gabinecie.

Kolejno będą przyjęci: Min. Za
leski, Min. Kiihn i Min. Matuszewski.

Konferencje te będą trw ały do go
dziny 2-giej popołudniu, poczem po

/"Telefonem od naszego korespondenta.)

przerwie nastąpią dalsze narady.
W ciągu wieczora ma się odbyć 

dłuższa narada prof. Bartla z Marszał
kiem Piłsudskim.

P. Prezydent Rzeczypospolitej nie 
przyjechał dziś do W arszawy, nato
miast adjutant P. Prezydenta, natych
miast po przybyciu do stolicy prof. 
Bartla, w ręczył mu list od P. Prezy
denta.

Prof. Bartel odjeżdża dziś wieczo
rem do Lwowa, skąd powróci w pią
tek rano do stolicy.

O ile więc ustalenie składu nowe
go gabinetu nie nastąpi dziś, należy 
spodziewać się nominacji nowych M i
nistrów obecnego Rządu w piątek lub 
w sobotę.

W arszawa, 23 grudnia. (AW.). W 
kołach sejmowych krążą pogłoski, że 
marszałek Daszyński wyposażony w 
silniejszą władzę, na podstawie nowego 
ragulaminu sejmowego, przeprowadzi 
szybko dyskusję nad budżetem i poro
zumie się z czynnikami miarodajnemi 
w sprawę rewizjiKonstytucji. R ów no
cześnie, według doniesień „Przeglądu 
Wieczornego*' toczą się między pp. 
pułk. Sławkiem i posłami Dąbskim 
(Stronnictwo Chłopskie), Dębskim 
(Piast) Chacińskim (ChD) rozm owy 
na temat zmiany Konstytucji. Ten  sam 
dziennik podaje, że do nowego rządu 
prof. Bartla nie wejdą ministrowie: 
Boerner, Moraczewski, Prystor i Car.

męskie stanowisko w chwilach prze
łom owych sprawiały, że wszelkie jego 
chocby najradyKalniejsze pociągnięcia 
przechodziły bez wstrząsów.

Desygnowanie profesora Bartla ńa 
szefa Rządu jest w danej chwili w ca: 
lent tego słowa znaczeniu rozwiąza
niem i wyjaśnieniem sytuacji. Powitane 
będzie przez- catą ludność- Rzeczypo
spolitej z otuchą i uznaniem.

■Nikt w Polsce, nawet najmniej po
litycznie w yrobiony szary człowiek" 
pracy, nie jest pozbawiony świado

mości, że Państwo, które przeszło ta
ki łańcuch klęsk w okresie zaborów, 
wojny i inflacji, które w konsekwencji 
znalazło się wobec niezwykłych trud
ności ' politycznych, finansowych, go
spodarczych; społecznych i narodo
wościowych, musi dziś w ytężyć wsżyst 
kie siły do spokojnej, produktywnej 
pracy twórczej.

Społeczeństwo wid/i w  Premjerze 
Bardu człowieka, zdolnego sprostać 
tym zadaniom.

Encyklika papieska.
Rzym , 22 grudnia. (PA T.) »Osser-

\ atore Romano« ogłasza, datowaną 
/ dnia 19 b. m., encyklikę, zatytuło
waną »Rom a apud sanctuim Petrum«.. 
Obejmuje ona 7 szpalt pisma i jest po
święcona wskazaniom co do rekolek- 
cyj, w  których Ojciec Święty widzi 
drogę do skuteczne) naprawy dusz lu
dów. Ćwiczenia duchowe są lekar
stwem na brak rozwagi, dominujący 
w życiu dzisiejszem, nacechowanem 
pożądaniem bogactw i rozkoszy, zabi
jających w duszach pierwiastek ideal
ny. Ojciec Święty zaleca rekolekcje 
azrówno- duchowieństwu, jak w ier
nym, zwłaszcza członkom Azzione 
Cattoiica oraz młodzieży. Znaczna 
część encykliki poświecona jest wspo
mnieniom historycznym o metodzie 
rekolekcyj, ze szczególnem uwzględ
nieniem odpowiedniego dzieła św. 
Ignacego Lojołi. Encyklika kończy się 
wyrażeniem nadzieji, że praktyki du
chowe wszystkich klas społeczeństwa 
chrześcijańskiego doprowadzą do po
koju indywidualnego i społecznego, 
w myśl bada Pax Christi in regno 
Christi. Niech wszyscy pamiętają cen
ną spuściznę tego, który powiedział: 
»Mój pokój daję wam«. Tem i słowami 
Chrystusa Ojciec Święty pozdrawia 
wiernych i 
płaństwa.

dniu 50-lecia swego ka-

Wybory w Sandomier
skiem.

W arszawa, 23 grudnia. (A. W .).
Prawdopodobnie z końcem bieżącego 
miesiąca ogłoszony będzie termin w y 
borów w 2z okręgu sandomierskim. — 
M. Spr. W ewn. rozpoczęło już akcję 
przygotowawczą. W ybory odbędą się 
prawdopodobnie w lutym roku przy
szłego. Poszczególne stronnictwa roz
poczęły już ożywioną agitację w ybor
czą na tvm terenie.

Prace Sejmu i Senatu.
W arszawa, 23 grudnia. (A. W .). 

Ze względu na wypadki polityczne, te
goroczne ferje świąteczne będą na te
renie Sejmu bardzo krótkie. Już 2 7 
b. m. odbędzie się posiedzenie Senatu 
dła przyjęcia uchwalonych przez Sejm 
ustaw podatkowych, na 28 b. m. zaś 
wyznaczone zostało posiedzenie Sejmu.

Śnieżyce w Rumunji.
Bukareszt, 22 grudnia. (P. A . T .). 

K ilka pociągów pasażerskich ugrzęzło 
w śniegu na linjach drugorzędnych, 
zwłaszcza w Dobrudży i kolejach nad- 
dunajskich. Podróżni zostali przetran
sportowani na saniach do wsi okolicz
nych. W  niektórych miejscowościach 
warstwa śniegu dochodzi do a-metro- 
wej grubości. Kom unikacja telegra
ficzna została przywrócona.

Ostatnie wiadomości 
giełdowe.

Lwów, 23 grudnia. Na giełdzie zbóż- 
ceny zniżkowe, uspos. słabe. Poza giełdą obro
ty w jęczmieniu przemiałowym.

Na giełdzie akc. obroty średnie, usp 
spokojne.
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Problem węgla polskiego.
A rtykuł niniejszy można traktować 

jako dalszy ciąg umieszczonego w  tern 
miejscu w  swoim czasie artykułu 
p. t. „Pokój czy rozbrojenie wę
glowe". Tam  zajęliśmy się problemem 
węglowym  tak, jak przedstawia się on 
na rynkach światowych, na arenie 
m iędzynarodowej; dziś na powyższem 
tle zajmiemy się specjalnie zagadnie
niem węgla polskiego.

T u  jedynie raz jeszcze podkreślimy 
olbrzym ie znaczenie węgla tak dla go
spodarki światowej jak i dla gospodar
ki poszczególnych krajów  i zacytuje
m y na potwierdzenie tego zdania kil
ka charakterystycznych słów, jakie na 
ten temat padły w  rozm aitych miej
scach. I tak L loyd  George, podczas 
pełnienia przez siebie obowiązkow 
ptem jera m ówił do przedstawicieli 
strajkujących dosłownie, co następuje: 
„W ęgiel jest życiem dla nas, podczas 
pokoju i podczas w ojny; król-węgiel 
jest panem wszelkiego przem ysłu; wę
giel jest dla nas wszystkiem ; i wrogiem 
najstraszniejszym i najpotężniejszym 
przyjacielem. Czyście nie czytali 0 0 -  
kropnych liczbach strat angielskich 
żołnierzy? ich rany, ich śmierć spowo
dowane są przez węgiel niemiecki, 
przez górnika westfalskiego, pracują
cego ręka w  rękę z pruskim inżynie
rem i wspólnie ofiarujących wszystkie 
swe siły bez zastrzeżeń 1 bez ograni
czeń służbie o jczyzny". W  swej ode
zwie z września 19 18  m ówi marszałek 
Foch: „W ęgiel jest kluczem zw ycię
stwa".

Jeden z naszych znakom itych 
znawców spraw węglowych, pan A r
nold M akowski, pisze na ten temat w  
jednym  ze sw ych artykułów : „N a 
prężona sytuacja w Europie, która się 
w ytw orzyła w  19 14  roku, w  znacznej 
mierze była spowodowaną rywalizacją 
dwóch najwięcej uprzem ysłowionych i 
najbogatszych w  węgiel państw euro
pejskich — Niemiec i W ielkiej Bry- 
tanji".

Pod tym  tedy kątem widzenia mu
simy patrzeć na sprawy 1 węglowe w 
Polsce.

Hasłem przcwodniem , pod którem 
przedsiębierze się tak tu, jak zresztą 
w  każdej innej prawie dziedzinie prze
mysłu, — wszelkie kroki, jest wzm oże
nie produkcji; produkcji przeznaczo
nej oczywiście na sprzedaż tak na ryn
ku wewnętrznym  jak i drogą eksportu. 
M im o wzmagającej się u nas niezaprze
czalnie w  latach ostatnich krajowej 
konsumcji węgła, nie zachodzi u nas 
najmniejsza obawa, by rynkow i krajo
wemu mogło zabraknąć tego produktu 
a owszem idzie stale tylko  o to, gdzie 
umieścić jego nadmiar. W tym  jed
nak punkcie stykam y się z zagadnie
niami węglowemi innych krajów, bę
dących naszymi konkurentam i i w  
wielkiej też mierze zależni jesteśmy od 
ich pociągnięć.

Stąd w  tej kwestji, o ile chodzi o 
porozumienie międzynarodowe, mu
simy zawsze baczyć na to, by uwzglę
dniano wszelkie czynniki produkcji 
węgla to jest także i te, które i nas in
teresują. Jeżeli np. pewien kraj jak 
Anglja posiada skutkiem położenia ge
ograficznego kopalń idealnie tanie w a
runki transportu, to jest rzeczą oczy
wistą, że inne państwa powetować mu
szą fakt ten przez odpowiednie obni
żenie innych składników produkcji. 
W  tych warunkach m óby m iędzyna
rodowego unormowania stosunków, 
panujących w  przemyśle w ęglowym  o 
tyle tylko  będą m ogły dać pozytyw ne 
w yniki, o ile dążyć się będzie do unor
m owania wszystkich a tak różnorod
nych czynników  produkcji. M ówim y 
o tern dlatego, że noszczególne kraje 
występujące na terenie m iędzynarodo
w ym , konsekwentnie wysuwają na 
front właśnie ty lko  m om enty, które 
odpowiadają ich specyficznym  intere
som.

Jeżeli się przypatrzym y obecnej sy
tuacji węglowej w  Polsce, to  możemy 
ją bezwarunkowo określić jako dobrą.

Z  opublikowanych swego czasu w  ty 
godniku „Przem ysł i H andel" tablic 
statystycznych, obrazujących naszą 
produkcję węglową w ynika, że w roku 
bieżącym wydobycie węgla kamienne
go w Polsce przekroczyło z w y  i pko 
poziom produkcji przedwojennej a 
ponadto w ydobycie węgła w  całem 
Państwie w pierwszych ośmiu miesią
cach bieżącego roku wzrosło w po

równaniu z rokiem  ubiegłym o prze
szło trzy m iljony tonn.

Zarazem  zaznaczyło się poważne 
powiększenie w roku bieżącym kon
sumcji wewnętrznej. N ie  da się za
przeczyć, że było to w  pewnej mierze 
wynikiem  wyczerpania wszystkich za
pasów w  ciągu ostatniej ostrej zim y i 
przejawem pewnej panicznej obawy 
przed podobną katastrofą węglową w  
ciągu zim y najbliższej, ale zarazem 
zdać sobie rrzeba sprawę z tego, że 
jednak najpoważniejsze ilości węgła

Prof. dr. Bartę! otrzymał misję
utworzenia nowego gabinetu..

W arszawa, 22 grudnia. (P. A . T .).
Kancelarja cywilna P. Prezydenta R ze
czypospolite j komunikuje:

Pan Prezydent Rzplitej wystosos a! 
w dniu 21 grudnia b. r. dwa pisma tre
ści następującej:

Do bana Profesora dr. Kazimie zt 
Bartla we Lwowie.

Poruczam Paru misję utworzenia 
nowego Rządu. Wjr.szawa, d 'ia  .21 -go 
gjudnia 1929 Prezydent Rzeczypos
politej Ignacy Mościcki. Prezes R ady 
Ministrów Kazim ierz Świtałski.

Do Pana Prezesa R ady Ministrów 
dr. Kazimierza Ś\--/italskiego w  W ar
szawie. Szanowny Panie Prezesie! N ie 
mogę oprzeć się chęci dania w yrazu 
wdzięczności mojej wobec Pana za ca
łą działalność Pańską na stanowisku 
Prezesa Rady Ministrów. Szczególnie 
jestem zobowiązany Panu, że z takiem

zaparciem się potrafił Pan dotychczas 
w ytrw ać w  tak ciężkiej dla siebie sy
t ua c j i ,  podczas przedłużając,.go się nie
stety przesilenia. Potrafił Pan to uczy
nić nie dopuszczając, by przesi!enie 
rządowe stało się przesileniem wewnę- 
trznern. N ieraz podczas tych trudnych 
dla Pana dni, byłem myślą z Panem, 
w  całej głębi współczucia. Jednakże 
zmuszony jestem jeszcze prosić Pana, 
aby Pan zechciał ponieść ten ; rud da
lej, nim nowy gabinet będzie utw orzo
ny. W arszawa, dnia 21 grudnia 1929.
Prezydent Rzplitej Mościcki.

** *
Lw ów , 22 grudnia. (P. A . T .) Prof. 

Politechniki dr. Kazim ierz Bartek któ
remu P. Prezydent Rzplitej powierzy! 
misję utworzenia nowego gabinetu, 
odjechał Jz iś  o godz. 2 2 .5 ; pociągiem 
do W arszawy.

-o-------

Głosy prasy
o powołaniu prof. Bartla

Londyn, 2 1 grudnia. (PAT.) D zien
niki podają wiadomość o załatwieniu 
kryzysu rządowego w Polsce przez po- 
wołanie prof. dr. Bartla na stanowisko 
Premjera.

»Sunday Times«, podając życzliwą 
chat akterystykę dotychczasowej dzia
łalności prof. Bartla, jako polityka i u- 
czonego, dodaje komentarz, że aczkol
wiek prof. Bartel jest zdecydowanym  
zwolennikiem Marszalka Piłsudskiego, 
to jednak nominacja jego jest właśnie 
dowodem, że Marszałek Piłsudski nie 
zamierza wprowadzić w  Polsce dykta
tury.

Paryż, 22 grudnia. (PA T .) Podana 
przez P. A . T . wiadomość o powierze-

zagramcznej
na stanowisko Premjera.
niu przez P. Prezydenta misji tworze
nia gabinetu prof. Bartłowi, wyw arła 
■w tutejszych kołach politycznych oraz 
w Izbie deputowanych jak najleosze 
wrażenie, czemu dało już w yraz kilku 
deputowanych w rozmowie z kores
pondentem P. A . T .

Wiedeń, 22 grudnia. (PA T .) »Neue 
Fr, Presse« donosząc, o powierzeniu 
misji tworzenia gabinetu dr. Bardow i, 
zauważa, że obaw y gwałtownego roz
wiązania przeciwieństw między R zą
dem i Sejmem ustąpiły miejsca świą
tecznemu nastrojowi. Jednem z zadań 
przyszłego Premjera będzie w ypraco
wanie kompromisu w  sprawie re(orm v 
Konstytucji.

Status quo na kolei wsch.-chmskiej.
Likw idacja konfliktu

M oskwa, 22 grudnia. (PA T.) Agent 
Komi.sarjatu spraw zagranicznych Z. 
S. S. R . Simanowskij i komisarz dy
plom atyczny rządu chińskiego Tsai, 
podpisali w  Chabarowsku protokół, 
przyw racający status quo na. koleji 
wschodnio-chińskiej.

Konsulaty i organizacje handlowe 
sowieckie w Mandżurji, zarówno jak 
i konsulaty i przedsiębiorstwa handlo
we chińskie na Dalekim  W schodzie 
sowieckim zostaną natychmiast znowu 
powołane do życia. N a  granicy chiń- 
sko-sowieckiej przywrócona zostanie 
sytuacja pokojowa, poczem wojska obu 
stron zostaną odwołane. Obie strony 
wypuszczają na wolność uwięzionych 
obywateli strony przeciwnej. W ładze

chińsko-sow ieckiego
chińskie rozbroją oddziały białogwar
dzistów i w ydalą ich organizatorów.

Sprawa całkowitego podjęcia sto
sunków dyplom atycznych między obu 
państwami pozostaje otw artą do chwili 
zwołania w M oskwie, dnia 25 stycznia 
1930 r., konferencji sowiecko - chiń
skiej, która ureguluje wszystkie kwe- 
stje sporne.

Moskwa, 22 grudnia. (PA T .) Tass. 
Zgodnie z protokółem  sowiecko-chiń- 
skim, podpisanym w  Chabarowsku, 
nowy dyrektor koleji wschodnio-chiń
skiej, R ud yj i jego zastępca, Denisów, 
wyjechali do Chabarowska, w  celu ob
jęcia urzędowania. Obie strony zarzą
dziły odwrót wojsk z terenu walki.

Przebieg wczorajszego plebiscytu
w sprawie planu Yonnga.

Berlin, 22 grudnia. (PA T .) W  ca
łych Niem czech odbyło się w  dniu dzi
siejszym głosowanie plebiscytowe nad 
odrzuconym  przez Reichstag projek
tem t. zw. ustawy wolnościowej, do
magającej się od rządu niemieckiego 
odrzucenia planu Younga.

M im o prowadzenia od szeregu dni, 
przez partje nacjonalistyczne z o lbrzy
mim nakładem środków, propagandy 
w  Berlinie i większych miastach R ze

szy, plebiscyt naogół miał przebieg 
spokojny.

W edług dotychczasowych donie
sień, zarówno w  Berlinie, jak i szeregu 
miast krajów  zw iązkow ych, doszło 
ty lko  do nieznacznych starć ulicznych 
między grupami hittlerowców a poli
cją, która rozpędzić musiała palkami 
opornych.

W yników  cyfrow ych głosowania 
nie należy oczekiwać przed jutrem.

skonsumowały różne gałęzie przem y
słu; tak np. w  porównaniu z rokiem 
ostatnim ilość spotrzebowanego przez 
przemysł w łókienniczy węgla wzrosła 
o blisko <-0.000 tonn. O koło 700.000 
tonn więcej zużyły w  pierwszej poło
wie bieżącego roku koleje państwowe 
w  porównaniu z tymsamym okresem 
roku poprzedniego.

Jeżeli na czoło tego zagadnienia 
wysuwa się kwestja organizacji ekspor
tu węgla, to zaznaczyć musimy, że i 
pod tym  względem znaczy się u nas 
duży postęp. W ykorzystaliśm y wielką 
bramę wjazdową, jaką jest dla węgla 
morze. M ożem y się pochlubić urzą
dzeniami portowem i w G dyni a rów 
nocześnie polski przemysł węglow y 
dąży w ytrw ale do stworzenia własnej 
polskiej flo ty  węglowej. W  szczególno
ści koncern węglowy „R o b u r" w  za
mian za odstąpienie mu części mola w 
porcie w  Gdyni zobowiązał się stw o
rzyć v, łasną flotę węglową o tonażu 
15,000 tonn. Zgodnie z tem zobowią
zaniem „R o b u r"  założył towarzystwo 
okrętowe pod nazwą „Polska-rob", 
które zakupiło i uruchom iło już pięć 
okrętów  o pojemności około 10.000 
tonn. N a m ocy podobnych zobowią
zań r ó w n ie j koncerny „Progress" i 
„G iesche" noszą się z zamiarem zakup- 
na okrętów  handlowych.

Rozważania na temat przyszłych 
możliwości eksportowych polskiego 
węgla muszą mieć charakter wybitnie 
teoretyczny. Rozw ój bowiem tych 
możliwości zależy od tylu  najrozm ait
szych okoliczności związanych z przy- 
szłem ukształtowaniem się światowej 
produkcji i konsumcji węgla, świato
wej produkcji i konsumcji ogólno- 
przem yslowej, z postępami techniczne
mu w  zakresie gospodarki energetycz
nej, z polityką handlową i celną państw 
im portujących węgiel, z dalszym roz
wojem  organizacji wewnętrznej prze
mysłu węglowego w krajach węgiel 
produkujących, z dalszym rozwojem  
idei ogólno-światowego czy przynaj
mniej ogólno-europejskiego porozu
mienia węglowego itd., —  że wszelka 
prognoza co do przyszłego rozwoju 
eksportu węgla polskiego wobec nie
możności uwzględnienia tych tak licz
nych i różnorodnych okoliczności 
może mieć ty lko  bardzo względną i 
przemijającą wartość. Z  drugiej jednak 
strony podkreślić należy z całym na
ciskiem, że udział Polski w  pokryciu 
niedoboru węglowego krajów  europej
skich nie posiadających węgla lub ty l
ko w  niedostatecznej ilości, jest w  zu
pełności m ożliw y; ujawnia się on po- 
ważnie już dzisiaj i stoją przed nim 
wielkie i szerokie widoki rozwoju.

Wyjazd P. Prezydenta.
W arszawa, 22 grudnia. (P. A . T  ).

P. Prezydent Rzplitej wyjechał w  nie
dzielę w  południe do Spały, na nadcho
dzące święta.

Gdzie odbędzie się 
konferencja wodno- 

komunikacyjna.
Projektowane jest zwołanie w  lipcu 

1930 r. polskiej konferencji wodno- 
kom unikacyjnej dla omówienia refe-a- 
tów  na X V . M iędzynarodowy Kongres 
Żeglugi, w yznaczony w  Genui i W *- 
necji na wrzesień 19 3 1 r.

Byłoby nader celowe i słuszne gdy
by Kom isja organizacyjna tej konfe
rencji przy D yrekcji D róg W odnych 
w  W arszawie, w  uwzględnieniu faktu, 
że w  lipcu 1930 r. zostanie w  Poznaniu 
otw arta M iędzynarodowa W ystaw a 
Kom unikacji i T urystyki, obrała za 
miejsce przyszłorocznej konferencji 
właśnie Poznań.

M yśl o zwołaniu tej konferencji w 
Poznaniu nasuwa się sama przez się i 
słuszność tego p fe jektu  nie w ym a*a 
komentarzy.
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Stulecie Powstania Listopadowego
a teatry polskie.

W  »Scenie Polskiej«, organie 
»2 w iązku A rtystów  Scen Polskich«, 
p. Jarosław  Miciński, przypom ina o 
obowiązku, jaki spada na kierowni
ków  i reżyserów teatrów w  Polsce 
z racji przypadającej na rok przyszły 
setnej rocznicy Powstania Listopado
wego. A rtyk u ł p. Micińskiego, pełen 
trafnych uwag, i jego gorący apel do 
wszystkich ludzi teatru, pozwalamy 
sobie zacytować tu w  całości. I uwagi 
i apel w zupełności zasługują na to, by 
wiedział o nich również szerszy o g 'ł .

»Zbliżający się rok 1930 nakłada 
na teatry polskie, a w  pierwszym rzę
dzie na kierow ników  literackich, nie- 
lada zadanie. Albowiem  rok 1930, to 
setna rocznica przesławnej, a krw a
wej epopei powstania listopadowego. 
Teatry  polskie uczcić ją muszą godn:e, 
jeśli chcą w całej pełni utrzym ać swoja 
sławną tradycję z okresu Królestwa 
K ongresowego.

Albowiem  teatr ówczesny spełniał 
doniosłą rolę nietylko jako przybytek 
sztuki, ale także, jako budziciel uczuć 
narodowych, jako wódz buntu prze
ciw  narzuconej brutalnej przemocy. 
T eatr Królestwa Kongresowego, to 
enfant terrible, z którym  nie n o że  s o 
bie poradzić rząd rosyj ki, bo nie wie 
nigdy, przy jakiej sposobności i w  jaki 
sposób targnie struną satyry ośm eszy 
i w ykpi, poderwie autorytet »władzy«j 
lub zgoła go sponiewiera. Prym  wśród 
braci aktorskiej wiedzie znakom ity 
Kudlicz, a za nim zwartą gromada 
orszak satyrów -aktorów .

Rolę, jaką spełnia! teatr, podchwy
cił genjalnie W yspiański w  swojej 
»N ocy Listopadowej«, każąc w  chwili, 
gdy na Solcu płonął stary browar, kie
dy padały pierwsze t upy podchor - 
żych, kiedy rozgorączkcw  ny Gosz
czyński i Nabiełak uganiali po Belwe
derze za tchórzącym  księciem — ka
żąc w tej chwili generałowi Chłopic- 
kiemu spoglądać na scenę warszaw
skiego Teatru Rozm aitości. W  tym 
teatrze staje przed . Chlopickim , jak 
zwid, krzyk  oficera polskiego »do 
broni«, a pod jego wrażeniem targa 
Chlopickim  męka niezdecydowania. 
C zy  pozostać wiernym  wspanialej

N ike Napoleonidów w dosycie sławy, 
koronie zdobytych laurów — czy iść 
tam, na ulicę, w  objęcia znienawidzo
nej rewolucji, gdzie woła serce polskie, 
gdzie leje się bratnia krew ?

W  czasie powstania teatr żyje i speł
nia dalej wzniosłą, narodową misję. 
W  nim szuka odpoczynku strudzony 
Rząd N arodow y. 2  niego bucha po
tężny zew pieśni Kurpińskiego: »Oto 
dziś dzień krw i i chw ały«.

Niechaj nam teatr wyczaruje przed 
oczyma bohaterski zapał tam tych dni, 
niech z zapylonych muzeów dobędzie 
szmaty afiszów, niech nam pozwoli, 
byśmy choć jedną chwilę »tak górnie 
przeżyli, jak nasi ojcowie niegdyś cale 
życie«.

R ok  T830 wiąże <ię bwpośredm o 
i pośrednio z na zą literaturą. Prze- 
dewszystkiem jest o a  twórcą żołnier
skie j piosenki, wyśpiewanej-przez Sło
wackiego, Pola Goszczyńs’- i*ey o, K o 
walskiego, Zaleskiego, Garczyńskie- 
go, Gos'awskiego, Brodzińskiego, G a
szyńskiego i t. d. Piosenka ta nawi zu 
je chlubnie do chwalebnej tridycd  
piosenki leg jonowej nie wahając >ę 
w mazurku Dąbrowskiego zmienić 
refren :

„O  Matko nasza, o Ojczyzno święta,
M y dzieci Tw oje, my skruszym T w e pęta“ .

R o k  1830 przekształcił doty hcza- 
: owy rom antyzm  Polski, bląd'7ącv po 
ścieżkach artystycznych w ysiłków

w  potężny, wieszczy ton prometej
skich wzlotów, dla których punktem 
wyjścia, zainteresowaniem jedynem i 
celem ostatecznym, jest »Ojczyzna«. 
2  niego bowiem zrodziła się »Reduta 
Ordona«, »Dziadów« część trz.cia, 
»Kordjan«, »Anhelli«, »Lilla Weneda«, 
»Irydjon«... "Wszystko to rezultaty 
obfitego posiewu krw i żołnierzy na
szych z pod Grochow a i Ostrołęki.

R o k  1830  dyktow ał namiętne sło
w a Mochnackiemu, uczył natchnionej 
prozy historycznej Stanisława Barzy- 
kowskiego. Dziś całe ustępy tych dzieł 
czytać można i słuchać w  najwyższem 
napięciu, mając przed oczym a żywą 
wizję owych dni krw i i chwały.

R o k  1830 natchnął W yspiańskiego 
do napisania trzech dramatów: »W ar
szawianki^ »N ocy Listopadowej« i 

w  których W yspiański 
szczytów twórczych

>Telewela«, 
wznosi się 
możliwości. 

T c  ten

do 

materjał, który kroczy 
w pierwszym szeregu. N ie czuję się 
powołanym do wyczerpania tematu, 
wymienienia wszystkich śladów, jakie 
rok 1830 w  literaturze polskiej pozo
stawił.

Ale już choćby to, com wymienił, 
wystarczy, by zrozumieć, jaką teatr 
spełnić powinien rolę. Jeśli nie ch o 
spotkać się z zarzutem, nie spełnionego 
obowiązku, niech już od dziś zaozn.e 
myśleć, jaka drogę obierze, by doróść 
swoim wysiłkiem do wielkości czynu 
z przed stu lat. W  pierwszym rzędzie 
kierownicy literaccy: do roboty! do
roboty! A  tuż za wami reżyserzy, 
brać aktorska i wszyscy ludzie teatru. 
Tw órzcie dzieło!«

Ograniczenie ruchu
pociągów towarowych w czasie Świąt.

Minister Kom unikacji, inż. Kuchn, 
wydał okólnik do wszystkich dyrekcyj 
kolejow ych w  sprawie ruchu na kole
jach w  czasie świąt Bożego N arodżc- 
nia. "W myśl tego okólnika w  okresie 
nadchodzących świąt w strzym any bę
dzie ruch pociągów towarowych od g. 
18-ej w  dniu 24 b. m. do godz. 6 (ra
no) w dniu 26 b. m. z wyjątkiem  po
ciągów, przewożących pilne transpor
ty wojskowe z ludźmi, ładunki, m ogą

ce ulec szybkiemu zepsuciu i inwentarz 
żyw y.

Zarządzenie to ma na celu umożli
wienie kolejarzom , peEiącym  służbę 
w pociągach towarowych, spożycia 
wieczerzy wigilijnej w  gronie rodziny.

Równocześnie w  okólniku tym  p. 
M inister polecił dyrekcjom  przedsię
wziąć odpowiednie środki w  celu za
bezpieczenia od kradzieży pociągów, 
zatrzym anych w drodze.

Posiedzenie Sejmu.
W arszawa, 22 grudnia. W  dalszym 

ciągu sobotniego posiedzenia Sejmu, pa 
dyskusji nad wnioskami w  sprawie 
zmiany regulaminu obrad Sejmu przy
stąpiono do glosowania. Izba przyjęta 
wszystkie poprawki, proponowane 
przez komisję regulaminową, odrzuci
ła zas wszystkie poprawki mniejszości 
1 poprawki wniesione podczas posie
dzenia. Po przegłosowaniu wszystkich 
poprawek, marszałek oświadczył, że ' 
od tej chwili obowiązuje już nowy 
regulamin.

2  kolei przystąpiono do trzeciego 
punktu porządku dziennego, miano
wicie do wniosku posła Sławka i kole
gów z B B W R . o wybrai ue specjalnej 
komisji dla zbadania zajść w Sejmie 
w dniu 3 1 października b. r.

Poprawkę posła Polakiewicza, która 
proponuje, aby zamiast ostatnich 
dwóch ustępów, uchwalonych przez 
komisję, mówiących, że komisji przy
sługiwać będzie prawo przesłuchiwa
nia śwjadków i rzeczoznawców pod 
przysięgą oraz prawo zwracania się do 
sądów o przesłuchiwanie w drodze re
kwizycji, tudzież, by na żądania 
wszystkie władze miały obowiązek 
zwalniać przesłuchiwanych urzędni
ków i oficerów od obowiązku docho
wania tajemnicy urzędowej — ostatnie 
zdanie brzmiało*, że komisji przysługi
wać będzie prawo wynikające z art. 34 
Konstytucji, odrzucono.

T/niosek komisji przyj no.
Uchwalono w końcu sM d tej ko

misji, do której wchodzą oesłowie:
SUwek. Pod os ki i Polaki: :wicz (B. B.
"W. R .), Barlicki, Liebermann (P. P. S.). 
Putek (W yzwolenie), Chrucki (Ukr.), 
Czetwertvński (KI. N ań), W rona (Str. 
Chi.).

7 sm ykając posiedzenie,
Seim-i życzył wszystkim  pc 
solych Świąt«.

marszałek
dom » ¥ e -

Um©wa polsko-rumuńska.
Bukareszt, 22 grudnia. (PAT.) M i

nister spraw zagranicznych Mironcscu 
i parski Minister pełnomocny Szernbek 
podpisali dziś konwencję polsko - ru
muńską w sprawie wzajemnej pom ocy 
i opieki prawnej oraz konwencję kon
sularna.

Rycerskie formy walki.
(Korespondencja wiosna „Gazety Lwowskiej").

Przypatrzenie się form om  walki 
politycznej w  różnych czasach i u roz
m aitych narodów, byłoby z pewnością 
tematem bardzo interesującym i pou- 
czaiącym. N ie będziemy się tu kusili 
nawet o nadpoczęcie tej kwestji, tak 
rozległej i skom plikowanej. U tarły  się 
w  tej sprawie już pewne ogólniki. N a
leży do nich przekonanie, w  bardzo 
znacznym stopniu uzasadnione, o 
dżentelmeńskiej form ie w alk politycz
nych w  Anglji, gdzie przeciwnicy mają 
do siebie zaufanie, a niejednokrotnie 
przedstawiciel jednego obozu oddaje pu 
bliczny hołd i w yrazy uznania repre
zentantowi drugiego, z którym  pozo
staje w  ostrej walce. I tak, stosunki 
między b. premjerem Anglji, konserwa 
tystą Baldwinem, a obecnym prezy
dentem m inistrów i przyw ódcą Partu 
Pracy, Mac Donaldem, pełne były  z a 
wsze kurtuazji uprzejmej, a nawet ży
czliwej. Znanym  jest również fakt, ze 
walki polityczne we Francji, zwłasz
cza w  okresie w yborczym , przybiera
ją ton nieraz bardzo osobisty, aby 
ucichnąć natychmiast niemal, po do
konaniu aktu wyborczego. "Wiadomo 
jednak również, że przeciwnicy niemal 
że nigdy nie wkraczają na teren sto
sunków osobistych, a zwłaszcza sza
nują uczucia i tajemnice z zakresu 
spraw erotycznych.

N a  ten temat możnaby snuc reflek
sje rozliczne i długie, chodzi nam je
dnak w  tym  w ypadku o konkretny

Paryż, 19 grudnia 1929.

wypadek, a mianowicie o  paryski 
dziennik rojalistyczny »L‘Actioti Fran- 
ęaise« i jednego z dwu jego redakto
rów  politycznych, Leona Daudeta, sy
na Alfonsa Daudeta, wybitnego pisarza 
francuskiego w okresie realizmu i na
turalizmu, autora słynnego »Tartarina 
z Tarasconu«, »Safo« i innych. D ru 
gim redaktorem  jest — jak wiadom o — 
Charles Maurras. W śród plejady dzień 
ników francuskich w yróżnia się 
»L ’Action Franęaise« tonem niezwykle 
brutalnym  i napastliwym. W śród licz
nych zaś polemistów tego dziennika i 
obozu, Leon Daudet przewyższa 
wszystkich innych gwałtownością ata
ków  i soczystością wyrażeń, pozwala
jących mieć dobrą opinję o żyw otno
ści ńo-letniego już reprezentanta po
łudniowo - francuskiego temperamen
tu. Daudet nie zw ykł nigdy nazywać 
inaczej Poincarego, jak złośliwym  k a r
łem, H erriota. grubą baryłą, Brianda, 
starym sutenerem, urzędującym  obec
nie na nocniku, zaś b. ministra spra
wiedliwości Barthou, którego darzy 
specjalną nienawiścią, nazywa ‘ zawsze 
starym zboczeńcem i masochistą. A^a- 
ki te nie są jedynie teorją. W  czade 
w ojny, zawzięte kampanje po. Daude
ta i Maurrasa przeciw »zdrajccm« i 
defetystom, niejednego zaprowadzały 
na szafot i przed lufy plutonu egze
kucyjnego.

Dziś czasy się zmieniły. W  poko
jow ych stosunkach zżyte i solidarne

grono redaktorów »L‘Action Fran- 
ęaise«, którzy obkadzają się wzajem
nie i reklamują z niesłychani, iście 
francuską konsekwencją, stanowi w ys
pę odciętą od współczesnego życia, 
klan zw arty a odosobniony, zbiór ta
lentów  literackich i polemicznych 
wcale okazałych, lecz w gruncie rzeczy 
dla bytu republiki, zwalczanej przez 
meh ostro, zgoła nieszkodliwy. P o lity 
cy i czytelnicy z innych ob’ozów przy- 
pątrują się cyrkow i, produkowanemu 
przez »L‘Action Franęaise« bez oba
w y, z objawami zainteresowania, a na
wet nieraz uznania dla talentu literac
kiego i w erw y polemicznej tych elu- 
kuhracyj. "Wszak stary Anatol France 
przyrów nał ongi zapalczywego Leona 
Daudeta do butelki burgunda wylanej 
do nocnika.

O d dwu lat mniej więcej Leon Dau
det znajduje się na wygnaniu na poły 
dobrowolnem  w Brukseli, gdzie zresz
tą, zwyczajem  swoim, dobrze się od
żywia, tęgo pije, mówi wie!e i głośno, 
a przytem , rzecz dla Francuza bardzo 
charakterystyczna, wojując z całym 
światem i ogłaszając niemal no dw 1 
artykuły dziennie, pracuje niezm ordo
wanie na polu literackiem, ogłaszając 
co parę miesięcy nowy tom powieści, 
rozpraw  krytycznych, pamiętników 
i t. d., których barwność, wnikliwość 
i bystrość analizy pozwalają na chwile 
zapomnieć, że mamy do czynienia 
z właścicielem jednej z najbardziej na
bitych gwoździami maczugi dzienni
karskiej.

Leonowi Daudetowi p rzy w id z ia ł 
się. że syn jego kilkunastoletni Filip 
który przed kilku laty uciekł-z domu 
i popełnił samobójstwo, został zabity

przez komisarzy paryskiej policji k ry 
minalnej. Galą swoją politykę i obraz 
świata oparł na tern przekonaniu. N ie
nawiść do Poincarego* i do Barthou 
oe uje oe z tych czasów. Przyszło do 
procesów o zniesławienie, które D au
det przegrał, skazany został na grzyw 
nę i więzienie. Źrazu próbował niby 
opierać się w  gmachu »L‘Action Fran- 
ęaise*, lecz w  końcu — poludnicwcy 
'o ;  ze są gro inL jsi w  łowach niż. 
czynach - -  skapitulował i odwieziony 
został do więzienia Sante. Lecz nie
długo potem zwolennicy jego, zdaje 
się, że akademicy, zrobili kawał. Jeden 
z nich zatelefonował do dyrektora 
więzienia i, podając się za ministra 
spraw wewnętrznych, kazał natych
miast Daudeta wypuścić z więzienia: 
R zekom y minister byl bardzo znie
cierpliwiony i żądał natychmiastowego 
wykonania rozkazu. Przestraszony 
funkcjonarjusz nie miał możności 
sprawdzenia instrukcji, gdyż wszyst
kie aparaty telefoniczne zajęte b y ły  
nrzez członków »L‘A ction Franęaise*. 
Przecl więzieniem czekała taksówka i 
Leon Daudet zniknął. U k ryw ał się 
przez pewien czas we Francji, pisywał 
codziennie z ukrycia artykuły wstęp
ne do »L ’Action Franęaise«, przyjm o
wał w izyty i udzielał wywiadów. W i
dać stąd, że policja francuska, 'tak 
krwiożercza według Daudeta, potrafi 
być i dobroduszną. w  końcu, gdy 
władze, które historja ta poczęła nie
cierpliwić i 7.1ekka ośmieszać, rozpo
częły energiczniejsze poszukiwania, 
w  tym  momencie Daudet, chcąc uni
knąć aresztowania, schronił się do 
Belgii, jako na poły dobrowolny w y-
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Służba pocztowa w czasie 
świąt.

O kręgow a D yrekcja Poczt i Tele
grafów we Lw ow ie kom unikuje:

W dniu wigilijnym  ma trwać służ
ba okienkowa (wewnętrzna) do goaz. 
17-tc.j, wewnętrzna zaś normalnie, 

■przyczem jednak od godz. r 3-tej nale
ży w urzędach pełniących nieprzerwa
ną całodzienną lub przerwaną dwura- 
zową służbę ograniczyć ilość okienek 
czynnych, zachowując przytem w yko
nywanie czynności we wszystkich dzia
łach, a zbyteczny personal zwolnić. 
W  kancclarjach urzędów pocztowych 
trwa urzędowanie do godz. 12-tej. D o 
ręczanie w tym dniu ma być jednora
zowe, z wyjątkiem doręczania przesy
łek pośpiesznych i protestowania w ek
sli, które ma być uskuteczniane we
dług obowiązujących przepisów. D orę
czanie w tym dniu ma się odbyć b e : 
zaległości, celem uniknięcia nagroma
dzenia większej ilości materjału na 26 
grudnia b. r.

Godziny służbowe w  telegrafie i te
lefonie, w  dniu wigilijnym  pozostają 
bez zmiany. W  pierwszy dzień Bożego 
Narodzenia ustaje w zupełności zew
nętrzna służba pocztowa oraz służba 
doręczeń przesyłek pocztowych.

W  dziale telegraficznym i telefo
nicznym urzędy o służbie N  i N/2 są 
czynne bez żadnych ograniczeń, w  u- 
rzędach o służbie C  ogranicza się do 
rozm iarów służby L , a w  urzędach o 
normalnej służbie L  do pełnienia służ
by od 9 do r i  i od 15 do 16. W  drugi 
dzień Bożego Narodzenia obowiązuje 
zewnętrzna służba pocztowa od 8 do 
1 1  i jednorazowe doręczenie wszyst
kich przesyłek pocztowych, w  telegra
fie zaś i telefonie służba normalna, 
i U rzędy lwowskie o służbie w yłącz
nie nadawczej, będą w  dniach 25 i 26 

Trudnią zamknięte.

D O B R O B Y T  T W Ó J JE S T  Z A L E Ż N Y  
O D  D O B R O B Y T U  P A Ń S T W A  ! ! ! 
Zapisz się sam i zapisz swoich bliskich 
w  poczet członków Kom itetu Floty 

N arodow ej! ! !
W płacać należy na konto czekowe 
P. K. O. N r. 30 lub do Centrali K o 
m itetu Floty N arodow ej, W arszawa, 
Elektoralna 2 (Min. Przem. i Handlu) 

T elefon : 30-34.

Od dłuższego czasu literaci fran
cuscy prowadzą akcję, aby uzyskać 
dla Daudeta amnestję. W  akcji tej 
.biorą udział nietylko prawicowcy, ale
1 dziennikarze i pisarze z lewicy, tak 
ostro przez Daudeta zwalczanej. W  o- 
statnich dniach akcja ta bardzo się 
rozszerzyła i gotowa przynieść na 
gwiazdkę Daudetowi upragniony po
w rót do ukochanego Paryża. M iano
wicie, szereg bardzo w pływ ow ych po
lityków , a m. nimi przyw ódcy rady
kalni H erriot, »sentymentalna i fał
szywa kupa tłuszczu«, według Daude
ta, i Daladier, którem u polemista ro- 
jalistyczny nadał miano ^tępego 1 śmie 
sznego megalomana«, interwenjowali u 
prezydenta m inistrów Tardieu o am
nestję dla przeciwnika.

Gest to naprawdę ładny, bo ry 
cerski i niepozbawiony ironji. Seńs je 
go streścićby można w tych słowach: 
»Możesz sobie wrócić, gdyż choć masz 
talent pisarski, to jako1 polityk jesteś 
zupełnie nieszkodliwy, a z twoich a- 
taków  i inwektyw nic sobie nie ro
bim y i nie mam y zgoła zamiaru po
szukiwać na tobie zemsty«. Pozycja 
polemiczna Daudeta po powrocie bę
dzie dosyć trudna. Mimo swej tuszy 
ma dowcip lekki i umysł żyw y, więc 
niewątpliwie potrafi znaleźć zręczne 
i dowcipne polemiczne wyjście z sy
tuacji, w którą go wtrąciła wspaniało
myślność polityków i pisarzy, któ
rych on jest przeciwnikiem, a którzy 
nie chcą go traktować na tyie powa
żnie, aby mu się odwzajemniać inwek
tywam i i nienawiścią. (ski)

Z Miejskiego Muzeum Przemyślu Aystyst.
W ystaw a gw fazkow a.

G arnitury mebelków zdobnych 
zapomocą intarsji lub inkrustacji; ba- 
tikowane szale, poduszki, szaty ko
ścielne, narzuty i t. p.; ozdoby na 
drzewko, drobne cacka z drzewa i 
skóry; kilim y, tkaniny ludowe, pajace, 
lalki i hafty; ceramika i metaloplasty
ka — słowem wszystko, co w ytw arza 
drobny przemysł artystyczny, znaleźć 
można rok rocznie na W ystawie 
gwiazdkowej Miejsk. Muzeum Prze
mysłowego.

Propagując w  ten sposób w ytw ór
czość własną, służy Muzeum z jednej 
strony idei podniesienia ogólnego po
ziomu smaku estetycznego, z drugiej 
zaś ułatwia nabycie przedm iotów o 
niewątpliwych walorach artystycznych 
u źródła.

Działalność ta jest bardzo ważna 
w naszem środowisku, gdzie ź powodu 
lekceważenia czynników w pływ ają
cych na wytwarzanie się odpowiedniej 
kultury artystycznej, ludność skłonna 
jest zadowalać się lichą tandetą.

Eksponaty w ystawowe zebrane są 
z trzech głównych środowisk: W arsza
w y, W ilna i Lw ow a. W arszawski I 
„Ł a d " (W spółdzielnia warsztatów 
tkackich) subwencjonowany przez 
Państwo, przedstawia swoje tkaniny 
lniane i kilim y, barwione zapomocą 
cennych, lecz w przemyśle mechani-

Tegoroczny koncert Petriego. był 
w yjątkow o sharmonizowany pod 
względem programu. Znalazły się tam 
wprawdzie kompozycje, należące chro 
nologicznie do dwóch różnych epok, 
były to jednak epoki wewnętrznie 
blisko Sobie pokrewne, co zewnętrznie 
wyrażało się już choćby w  jednolitości 
formalnej. Scarlatti, Gluck i M ozart 
reprezentowali wiek X V III  z jego 
wioską m elodyką i wycyzelowaną fo r
mą, ujętą przez Petriego w sposób 
m istrzowski, zarówno pod względem 
czysto technicznym, jak i ogólno-mu- 
zycznym . M uzykę współczesną repre
zentowali Busoni, Ravel i Prokufiew. 
Kom pozycje Busoniego, znanego też 
jako pianista i pjonier współczesnej te- 
orji i estetyki muzycznej, interesujące 
harmonicznie i pianistycznie, również 
zagrane bylv świetnie; jego Fantazja na 
tematy, z „C arm en", organicznie zbudo 
wana i lśniąca wszystkiemi- blaskami. , 
orkiestry, daje pianiście specjalne pole 
do popisu. Bardzo pięknie ze zróżni
cowaniem możliwie najbardziej w yra
finowanych odcieni dźwiękowych, w y
konał też artysta R avel‘ a »Les ;eux 
d‘eau« i »Pavane potir une infante 
defunte«. Zakończenie koncertu sta
nowiły brawurowo zagrane etiudy 
Liszta według Capricciów Paganiniego, 
co prawda bez istotnej łączności z resz
tą programu pozostające i nieco nie
fortunnie się prezentująca na ich tle.

*
* *

Ostatni W ieczór C zw artkow y K a
syna i Kola L it.-A rt. poświęcony był 
prof. Stanisławowi Niewiadomskiemu. 
Znany w kołach szerokiej publiczności 
lwowskiej, ze względu na swą długo
letnią działalność w  naszem mieście.

Minister pracy i opieki społecznej 
p. Aleksander Prystor, dla upamiętnie
nia w sercach dzieci rocznicy odzy
skania niepodległości, zarządził, aby 
gwiazdka tegoroczna w zakładach o- 
piekuńczych była obchodzona uro
czyściej, aniżeli w łatach ubiegłych.

W  tym  celu, jak donoszą z W ilna, 
nadeszła tam z Ministerstwa pracy i 
opieki spoi. suma jo cc  zt. do podziaiu 
między instytucje, opiekujące się dzie
ćmi 1 młodzieżą.

Dla zadokumentowania szczerej 
serdecznej opieki ze strony Rządu, Mi-

cznym zarzuconych, barwików ro
ślinnych. W  tkaninach tych technika 
i splot nici ma zadanie współdziałać 
estetycznie razem z kom pozycją i ko
lorytem wiążąc się w jedną całość.

W ileński „Bazar Przem ysłu Ludo
w ego" zaznajamia nas z oryginalną 
ludową wytwórczością tkacką W ileń- 
szczyzny, na którą składają się wzo
rzyste materje, m akaty i kilim y.

Lw ów  zaś reprezentuje tu grupę 
oddzielną: przemysł zdobniczy. N a 
wystawie widzim y dorobek całorocz
ny kursów przemysłu artystycznego 
urządzanych przez zarząd Muzeum. 
Dorobek ten przedstawia się znacznie 
lepiej niż roku ubiegłego. Chociaż, eks
ponatów mniej, jednak widać znacznie 
więcej inwencji w doborze tematów i 
przedmiotów. Pożarem skala barwna 
batików dość uboga roku ubiegłego, 
obecnie rozwinęła się i nabrała żyw o
ści. W iele pom ysłów godnych jest po
parcia i rozpowszechnienia jak n. p. 
zdobnictwo mebli zapomocą intarsji, 
oraz batikowanie szat liturgicznych i 
makat.

N astrój w ystaw y miły. Charakter 
gw iazdkowy podkreślają zdobne cho
inki. Eksponaty znikają, gdyż W ysta
w y doroczne mają już ustaloną markę 
i publiczność chętnie czyni tam swe 

1 zakupy gwiazdkowe: J. G.

publicystyczną i: pedagogiczną, prof. 
Niewiadomski przedstawił szereg 
swych kom pozyty j wokalnych solo
wych w interpretacji p. dr. Drcxler- 
Pasławskieji i p. Szym onowi cza, artys
ty opery lwowskiej, oraz wygłosił od- 

| czyt p. t .  »Posłannictwo k r y t y k i  mu
zycznej*. Interesujący ten temat, po
ruszany w  ostatnich czasach- specjalnie 
często na łamach prasy zarówno pol
skiej, jak i zagranicznej, oświetlony 
został przez prelegenta wszechstronnie 
i potraktowany z wielką, znajomością 
rzeczy. M ówca wskazał słusznie na 
konieczność ogólnego i fachowego 
wykształcenia k rytyka , na jego talent 
literacki i poczucie taktu, jako na naj
bardziej istotne warunki w zawodzie 
sprawozdawcy muzycznego, z drugiej 
zaś strony na moment jego niezależno
ści moralnej 1 materjalnej, któremu 
w czasach obecnych, u nas zwłaszcza, 
nie staje się zadość w sposób w ystar
czający, a który powinien krytykow i 
ułatwiać spełnianie jego zawodu. N a 
zakończenie dołączył mówca szkic 
historyczny, wykazując, że w  Polsce 
początki poważnej k rytyk i muzyczne? 
sięgają połowy X IX  wieku (Józef S i 

korski), i nierzadko wywierała ona 
w pływ  nawet na twórczość muzyczną 
(np. na Moniuszkę).

W  części muzycznej zbierali oklas
ki p. dr. D,rexler-Paslawska i n. Szy- 
monowicz za wysoce artystyczne od
śpiewanie szeregu pieśni St_ Niew ia
domskiego. Szkoda, że w okresie 
przedświątecznym publiczność nie do
pisała tak licznie, jak się tego należało 
spodziewać ze względu na program 
i osoby w ykonawców.

nister Prystor nadesłał na ręce przeło
żonych zakładów życzenia świąteczne 
dla dzieci, zalecając dziatwie miłość 
dla wszystkiego, co polskie, oraz cześć 
dla bohaterów, którzy wolność O jczy
zny wywalczyli.

W arszawa, 22 grudnia. (P. A . T ,). 
Minister Pracy i Opieki Spoi. przezna
czył 80.000 zł. dla wszystkich W oje
w ództw  i Kom isarjatu Rządu m. W ar
szawy na urządzenie gwiazdki dla 
biednej dziatwy oraz 60.000 zł. na 
ciepłą odzież dla dzieci repatrjantów.

Anglja a Sowiety,
W  dzienniku „La Liberte" Cam ilie 

A ym ard oddaje hołd stanowczości kró
la angielskiego, który nie zważając na 
usilne prośby Mac Donalda, odmówił 
przyjęcia Sokolnikowa, nowego amba
sadora rosyjskiego w Londynie, wiado
mo bowiem, że ambasadorowie skła
dają swe listy uwierzytelniające kró
lowi, ministrowie zaś stojący na czele 
poszczególnych legacji ograniczają się 
do doręczenia tych list premjerowi. 
T ak  było za czasów pierwszego posel
stwa sowieckiego, którego szef złożvł 
swe listy uwierzytelniające Mac Donal
dowi, ówczesnemu premjerowi. Obec
nie poselstwo sowieckie podniesione 
do stopnia ambasady i ambasador so
wiecki powinien złożyć królowi swe 
listy wierzytelne.

Wobec- odm owy przyjęcia Sokol
nikowa przez króla, Mac Donald stara 
się, według informacji „La L iberte", o 
to aby król poleci! ks. W alji przyjąć 
ambasadora sowieckiego. A by zaś w y
tworzyć precedens i uszanować dbażii- 
wość Sowietów--, rząd Mac Donalda 
chciałby, aby przedtem ambasador 
Skirm unt złożył swe listy wierzytelne 
ks. W alji. Camilie Aym ard zapytuje, 
czy Rząd polski zgodzi się przyczynić 
do tej uprzejmości wobec rządu so
wieckiego, tego rząd u ,k tóry  przygoto
wuje otwartą wojnę przeciwko Polsce i 
k tóry popełnił na terytorjum  Pc-iski 
tyle ohydnych zbrodni za pośrednic
twem swych agentów dyplom atycz
nych. Powołując się na ogłoszone w 
„M atin " rewelacje Biesiedowskiego.. b. 
radcy ambasady sowieckiej w Paryżu, 
o zamierzonych przez agentów dyplo
m atycznych rządu sowieckiego zama
chach na osobę Marszałka Piłsudskie
go, Camilie A ym ard  oświadcza, ze wi
dać z tego, na czem polega działalność 
poselstw sowieckich wśród narodów, 
które popełniły błąd ich uznania. Z ro 
zumiałem jest, zaznacza autor w  za
kończeniu, że król angielski, który- jest 
v/ posiadaniu tajnych raportów o dzia
łalności Sowietów zagranicą, odczuwa 
pewien wstręt do przyjęcia ich wr 
swym kraju i do podania ręlci przedsta
wicielowi m orderców swego kszyna, 
M ikołaja II. (P. A .. Ti).

Opieka
nad podróżującą młodą 

kobietą w Polsce.
N a terenie całej Polski czynna jest 

spora liczba misyj dw orcowych, orga
nizowanych przez instytucje społeczne, 
które ściślp współpracują w  zakresie o- 
pieki nad podróżującą kobietą z. Pol
skim Komitetem W alki z Handlem 
Kobietam i i Dziećmi.

W  W arszawie misję takie znajdują 
się na dworcach: G łów nym , W schod
nim, Gdańskim i W ileńskim, w Bia
łym stoku w  Seminarjum Na/ticzyciel
skiem (zarząd — p. Pacewiczówna); w  
Lublinie —- Tow.. O chrony Kobiet,, 
R ynek 17 ; we. Lwow ie —  Katolicki 
Związek, Plac Kapitulny 2 ;  w t K o
w lu — p. Królewska, Dom  Kolejowy;, 
w Kaliszu — p. Jurszówna, ul. Ba.biny 
9; w Częstochowie —- Tw o O chrony 
Kobiet, ul. Stara 9; w Baranowiczach—* 
p. Laym anowa, Dom  K olejow y; w  
Grodnie — T ow . O chrony Kobiet, 
Zielona 7 ; w  Tczew ie —  red. Pawli
kowski, Kościuszki 2 1 ;  w Radom iu — 
T w o  Ochr. Kobiet, Piłsudskiego 14 ;,  
w Krakow ie — Katolicki Związek, 
R ynek GL 1 ;  w  Gdańsku . Mis ja Por
towa, p. Zalewska, Holzgasse 7 ;  w 
W ilnie p. Lewakowska, Ostrobramska 
6, w Poznaniu — T w o Ochr. Kobiet, 
Odskok 3; w Łodzi — T w o  Och. K o 
biet, Piotrkowska 104-a; Ostrów — 
Opieka D w orcow a; Rawicz —  p. 
Chmielowska, Zbąszyń — p. Kryza- 
nowa; Kielce — T w o Ochr. Kobiet, 
Szeroka 8; Katowice -— Opieka D w or
cowa, Plac Mariacki 4.

Z sali koncertowej.
Egois Pety'. — W ieczór Stan isław a N iew iadom skiego.

D r. Stefanja Łobaezewska.

Rozporządzenie Ministra Prystora.



Nr. 296 G A Z E T A  L W O W S K A  z dnu 24 grudnia 1929. Str. 6

KRONIKA

LW O W SK A

T E A T R  WIELKJL
Poniedziałek, 23 grudnia, o godz. 7.30: 

„E ros 1 Psyche". (Tani dzień — ceny zni
żone.)

Dziś tani dzień w Teatrze Wieikim. Po
cenach najniższych dany będzie piękny dramat 
j .  Żuławskiego „Eros i Psyche", w doskonałem 
wykonaniu całego zespołu lwowskiego dra
matu.

Najbliższą nowością w dziale lekkiej mu
zyki będzie Rcw ja W. Raorta pt. „ ja k  się ba
wić, to się bawić", która ukaże się w Teatrze 
Wielkim w Noc Sylwestrową o godz. 11-te j.

T E A T R  M A ŁY .
Poniedziałek, 23 grudnia teatr zamknięty.

Dziś Teatr M ały zamknięty z powodu 
próby ostatniej nowości Francka „K arol 
i Anna".

„K arol i Anna", jedna z najgłośniejszych 
sztuk niemieckich teatrów, młodego, utalen
towanego autora Francka ukaże się wkrótce 
w Teatrze Małym.

T E A T R  R E W JI „G O N G ".
Poniedziałek, 23 bin., godz. 7.30 i 9.30: 

„Lw ów  w nocy".

Rewja przebojowa p. t. „Lw ów  w nocy' 
grana będzie przez wszystkie dnie świąteczne 
aż do Nowego Roku włącznie. Codziennie dwa 
przedstawienia, o 7 .3° 1 9 -3 °  wieczorem. 
Dnia 31 bm. daną będzie nadprogramowo o 
godz. 11.30  w nocy rewja Sylwestrowa p. t. 
„Szalona Noc Sylwestrowa" z udziałem całego 
zespołu. — W środę, 26 bm., drugi dzień 
świąt, czwarty poranek rcwjowy o godz. 12 
w poł. Daną będzie rewja p. t. „Baw m y się".— 
Bilety na te wszystkie przedstawienia do na
bycia wcześniej w kasie kina „K opernik".

R E P E R T U A R  K IN O T E A T R Ó W :
A PO LLO : „A rk a  Noego", w gł. roli D o

lores Costeilo i Gcorge 0 ‘bricn.
C a SIN O : Leon Chaney jako „Bicz

Boży".
C H IM E R A : „Tajem nica panny M ary".
CO LO SSEU M : „H erszt bandy potępień

ców " i „R ycerze ognia".
F A T A M O R G A N A : „C złow iek z tiumu".
G R A Ż Y N A : „Ludzie podziem#i“ .
K O P E R N IK : „O bław a".
LE W : „A rk a  N oego", w gł. roli Dolores 

Costeilo i George 0 ‘brien.
L U N A : „A s-C aro“ .
M A R Y S IE Ń K A : „O bław a" (Życiowe roz- 

bitki).
O A Z A : „Jedna noc w Londynie".
P A Ł A C E : Dwa film y dźwiękowe: „New 

Jo rk  w nocy" i „Czterech djabłów".

Z Kasyna i Koła Literackiego A rtysty
cznego we Lwowie. Kasyno i Koło Literacko- 
A rtystycznc zaprasza Członków do wzięcia 
udziału we „W spólnym  O płatku" w dniu 24 
grudnia br. o godzinie 12.30 w południc. Lista 
Wyłożona w- kancelarji.

O kręgowy Związek Legjonistów Polskich 
we Lwowie urządza w dniu 31 bm. w sali 
własnej, przy ul. Gródeckiej 69, I p. Wielką 
Rewję Maskową w Noc Sylwestrową. Począ
tek o godz. 2 1 . Wstęp tylko za zaproszeniami, 
które wydaje sckrctarjat Związku w godzinach 
wieczornych. M uzyka wojskowa. Bufet obfi
cie zaopatrzony.

Lwowskie Tow . śpiewacze „H arfa " u- 
rządza 31 bm. o godz. ar zebranie towarzyskie 
w sali Czytelni Katolickiej przy ul. Piekar
skiej 28, na które zaprasza wszystkich człon
ków i sympatyków.

Otwarcie ślizgawki. Lwowskie Tow . Ł yż
wiarskie komunikuje, że otwarcie toru łyż
wiarskiego przy ul. Pełczyńskiej 53 nastąpi w 
poniedziałek, 23 bm. o godz. 15-tej, o ile 
sprzyjające warunki atmosferyczne będą trwa- 

. ły nadal.
Stypendja fundacyjne. Tym czasowy W y

dział Samorządowy w likwidacji we Lwowie 
ogłosił konkurs na wakujące stypendja funda
cyjne z terminem do wnoszenia podań do dnia 
31 stycznia 1930 r. W arunki otrzymania sty- 
pendjów z poszczególnych fundacyj podano 
w ogłoszeniach konkursu, udz.ielonych R ekto
ratom szkól akademickich i dyrekcjom mę
skich szkół średnich, oraz zamieszczono na 
tablicy ogłoszeń Tymczasowego W yuzniu S a 
morządowego w likwidacji (pl. Smolki 3).

Ceny ryb. Zarząd król. stoi. m. Lwowa 
ustalił w okresie przedświątecznym następu
jące ceny ryb: Cena 1 kg karpia nie może 
przekraczać 5 zł., szczupaka 6 .jc , lina 5.— . 
karasia i leszcza 4 zł.; i kg ryb drobnych 
3 zł. R yb y śnięte; 1 kg karpia 4.20, szczu
paka 550, lina 4.50. Handlarze sprzedający 
ryby powyżej tych cen, będą pociągnięci do 
odpowiedzialności karnej. — W czoraj noto
wano następujące ceny za artykuły żywności:

Mleko świeże 45 — 50 gr., jaja 23— 26 gr., ma- I 
sło deserowe 6.40, świeże osełkowe 6 .— , so
lone 5.60, ser 1.60 do 2.40, śmietana 1.80 do 
2.—, soczewica 70 gr., fasola 90 gr., ziemniaki 
ta groszy, marchew 15, buraki 20 gr., ka
pusta świeża 45— 55, kiszona 40 gr., cebula 
20, czosnek t.jo , owoce świeże 1.80 do 2.40, 
śliwki suszone 2.40 do 2.S0, marmelada 2 zł.

Ruch tram wajów elektrycznych.
\Vc wtorek, dnia 24 grudnia b. r. jako 
w dzień wigilji Bożego Narodzenia, 
rozjazd ostatnich tram wajów z W a
lów Hetmańskich nastąpi o godz. 18 
(ośmnastej) do wszystkich końcowych 
stacyj, poczem tramwaje zajeżdżają do 
wozowni. — We środę, dnia 25 gru
dnia, jako w pierwszy dzień Bożego 
Narodzenia, tramwaje kursować nie 
będą. — Dnia 26 grudnia tramwaje 
kursują normalnie.

S T O Ł E C Z K A  

Bankiet na cześć radcy handlowego 
dr. A . M enotti Corviego. W  dniu 18
b. m. odbył się w salonach Hotelu 
Europejskiego bankiet, urządzony 
przez Izbę Handlową polsko - italską 
w  Warszawie, na cześć dr. Antonio 
Menotti Corviego, rady handlowego 
ambasady italskiej w W arszawie z oka
zji 10-lecia jego działalności dyploma- 
tyczno-gospodarczej w Polsce. Udział 
w  tym bankiecie wzięli; ambasador 
królestwa 1 talji p. hr. Martin Franklin, 
członkowie ambasady, przedstawiciele 
Rządu 7, p. Wiceministrem dr. Fran
ciszkiem Doleżalem, przedstawiciele 
sfer gospodarczych, członkowie Izby 
handlowej polsko - italskiej, kolonja 
italska oraz przedstawiciele prasy sto
łecznej. W  czasie bankietu, przem ó
wienia, nacechowane serdecznością, w  
których podnoszono zasługi dr. A. 
Menotti Corviego dla sprawy zbliżenia 
gospodarczego polsko-italskiego, w y
głosili: Franciszek Radziwiłł, prezes
izby handlowej polsko-italskiej, W ice

minister dr. Franciszek Doleżal imie
niem Rządu polskiego, dyrektor Izby 
handlowo-przemysłowej w  W arszawie 
Stanisław W artalski w  im. sfer gospo
darczych, dyr. Renato Samblich, wice
prezes Izby handlowej polsko-italskiej 
im. kolon ji italskiej. W  odpowiedzi na 
te  przemówienia, dr. A. Menotti C orvi 
dziękował za w yrazy szczerego uzna
nia, jakie go spotkały ze strony Rządu 
polskiego oraz społeczeństwa i zapew
nił, że nadal nie będzie szczędził w y
siłków, celem prowadzenia akcji na 
rzecz zbliżenia gospodarczego polsko- 
italskiego. Uroczystość ta została za
kończona pięknem przemówieniem o- 
kolicznościowcm ambasadora króles
twa Italji.

Z  okazji tej uroczystości Izba ofia
rowała dr. Menotti Corviem u upom i
nek i publikację książkową, poświęco
ną )ego działalności, w której na temat 
jej znaczenia i zasług jubilata zabrało 
glos około 20 wybitnych przedstawi
cieli Rządu, sfer gospodarczych, nau
kowych 1 prasy.

Gwiazdka dla żołnierzy K . O. P. 
Korpus O chrony Pogranicza rozesłał 
na strażnice w prezencie gwiazdko
wym dla żołnierzy, którzy maja naj
żmudniejszą służbę w  ochronie na
szych granic, cały szereg gram ofonów 
z płytami, oraz kilkadziesiąt radjoapa- 
ratów Marconiego.

Zjazd m eljoracyjny. W pierwszych 
dniach stycznia 1930 r. odbędzie się 
w Ministerstwie Reform  Rolnych dwu
dniowy zjazd naczelników wydziałów 

I m eljoracyjnych i budownictwa, oraz 
kierowników referatów m elioracyj
nych wszystkich O kręgowych U rzę
dów Ziemskich. Zjazd ten zwołany 
zostanie w związku z zakończeniem 
sezonowych robót m eljoracyjnych i 

1 ma na celu omówienie całokształtu 
spraw, związanych z meljoracją.

ZAGRANICZNA
P R A G A . Biała flaga na gmachu aresztu 

policyjnego w Pradze. Przed kilku dniami na 
gmachu aresztu policyjnego w Pradze w yw ie
szona została biała flaga. W ywołało to niemałą 
sensację wśród przechodniów ulicznych, k tó 
rym  w ten sposób (według praktykowanego 
tu zwyczaju) dano do zrozumienia, że w a- 
reszcie policyjnym  niema ani jednego aresz- 
tanta. W stolicy Czechosłowacji wywieszenie 
białej flagi na gmachu aresztu policyjnego na
leży do rzadkości, gdyż w mieście miljonowem 
wypadki pozbawiania wolności podejrzanych 
obywateli są oczywiście na porządku dzien
nym. T o  też dzień 17  grudnia r. b, kiedy 
nad bramą aresztu policyjnego powiewała 
biała flaga, był dia Pragi dniem poniekąd hi
storycznym.

Ostatnie wiadomości 
z  miasta.

- ‘O-—
Z A S T A W A  S R E B R N A  W A R T O 

ŚCI 6.000 ZŁ. padła wczoraj łupem 
włam ywaczy. Mianowicie do mieszka
nia Augusta Łozińskiego przy ul. Ba
torego 38 dostali się nieznani sprawcy 
i skradli dużą tacę srebrną, 6 noży i 
widelców, 7 łyżeczek srebrnych i t. d. 
oraz futro męskie.

U SIŁ O W A N E  W Ł A M A N IE . W ła
ściciel wędliniarni przy ul. Halickiej 
18 Stanisław Konopacki doniósł poli
cji, że do sklepu jego usiłowali w ła
mać się nieznani sprawcy. Zostali oni 
jednak spłoszeni przez dozorczynię 
powyższej realności i zbiegli w  niewia
domym kierunku. W  momencie, gdy 
sprawcy uciekali, przytrzym ano stoją
cą przed sklepem na ulicy Sabinę K or- 
neusz, ekspedjentkę sklepową K ono
packiego, która jest podejrzana o 
współudział w powyższem włamaniu.

P R Z E D Ś W IĄ T E C Z N A  K R A 
D Z IE Ż . Policji doniesiono, że do skle
pu przy pl. Kapitulnym  3 włamali się 
nieznani sprawcy i skradli większą 
ilość czekolady wartości ok. 1.200 zł.

K R A D Z IE Ż E . Do mieszkania Jó 
zefy Lisiewicz przy ul. Pijarów 9 w ła
mali sie nieznani osobnicv irr

-T ■-■■■ - - ....... XI n w f t y
skradli rzeczy na szkodę właścicielki 
mieszkania oraz jej sublokatora M arci
na Pasierskiego ogólnej wartości 570 
zł. — H enryka Teicherowa zamieszka
ła przy ul. św. A nny 7 doniosła poli
cji, że z mieszkania jej skradziono 
płaszcz krym ski wartości 100 dola
rów. — Zygm unt Człowiekowski za
mieszkały przy ul. Kościuszki 16 do
niósł policji, że do mieszkania Jadw igi 
Teszkowskiej w  tejże realności dostali 
się złodzieje. Co zostało skradzione i 
jaka powstała szkoda narazie stwier
dzić nie zdołano, gdyż właścicielka mie
szkania przebywa na prowincji. — Sa
muel Sperber, magazynier w  składzie 
drzewa A io na Eichlera przy ul. 
Bogdanówka 2 1 doniósł w  Komisariacie 
policyjnym , że nieznani sprawcy do
stawszy się przez parkan do powyższe
go składu po otworzeniu w ytrychem  
kancelarji, skradli stamtąd ubranie, 
płaszcz, bieliznę oraz inne drobne rze
czy wartości 580 zł. poczem tą samą 
drogą zbiegli.

A R E S Z T O W A N IA . Dziś ujęci zo
stali przez policję; Piotr Felsztyński, 
terminator kowalski za kradzież na
rzędzi kowalskich na szkodę swego 
majstra Antoniego Kusaka zamieszka
łego na Bogdanówce. — W iktor Piwo 
za kradzież kurtki oraz butów na 
szkodę Stanisława Piska. — M ieczy
sław M arkowski oraz Jerzy  K inda po
szukiwani przez wydział śledczy za o- 
szustwo. — Ju lja  M arkocińska za kra
dzież portfelu na szkodę Piotra Bara- 
bana.

O B Ł A W A  P O L IC Y JN A . Policja
przeprowadziła wczoraj obławę w 
śródmieściu w w yniku której zatrzy
mano cały szereg osób nieposiadają- 
cych miejsca zamieszkania i bez zaję
cia za włóczęgostwo.

P R Z Y T R Z Y M A N IE  A W A N T U R 
N IK Ó W . Edward Jusków  oraz Leo
pold i Anna Jusków  wreszcie M arja 
Kowalska osadzeni zostali w  aresztach 
za gwałt publiczny dokonany na oso
bach funkcjonariuszy policji w czasie 
doprowadzania ich do Kom isarjatu.

Napad rabunkowy przy uh Tarnowskiego,
Elżbieta Olańska, zamieszkała 

przy ul. św. M arka 8, zawiadomiła 
wczoraj Kom isarjat Policji, że p r z e 
chodząc późnym wieczorem ulicą 
Tarnowskiego obok kamienicy N r. 8'cg 
napadnięta została przez jakiegoś nie
znanego opryszka, który w yrw ał jej

Ujęcie szajki
y  Radziechowie grasowała od

dłuższego czasu szajka rzezimieszków, 
która dokonała szeregu większych i 
mniejszych kradzieży. Po dłuższych 
dochodzeniach policja wpadła na trop 
włam ywaczy i unieszkodliwiła całą 
szajkę, osadzając jej członków w are-

Napad bandycki na atletę.
Zaw odow y atleta D ym itr Dawi- 

denko, produkował się w  piątek w 
w Tarnopolu. Po produkcji Dawi- 
denko powracał do swej wsi ro
dzinnej Czystylow a, pow. Tarnopol i 
w drodze napadnięty został przez za
maskowanych osobników, którzy p o
bili go do nieprzytomności. Następnie 
bandyci zrabowali mu 32 doi. i 125 
zł., poczem zbiegli.

Policja aresztowała niejakiego Wa
syla Dany luka, którego przy kon
frontacji poszkodowany atleta rozpo- 
nał jako jednego ze sprawców.

Ojęeie sprawców włamania
Do agencji pocztowej w  Nastaso- 

wie pow. Tarnopol dokonano onegdaj 
włamania, o czetn już donosiliśmv. 
Władze policyjne, po przeprowadzę-" 
mu energicznych dochodzeń w tej 
^puiwie ujęły w krótce sprawców w 
osobach Fr. Sawicza, kowala i St. 
Schillera, zarobnika. W  czasie rewizji 
znaleziono u Sawicza 48 doi., 50 fran- 

j ;^°'v ! 1 cc zł. pochodzących z kradzie- 
I > 2 ponadto rzeczy, zakupione za 
j skradzione pieniądze. Obu włam yw a

cza odstawiono do wiezienia Sądu 
O kr. w  Tarnopolu.

'z  rąk tofcbkę zawierającą legitym ację 
. urzędową, papierośnic*; F?k kluczy, 
pugilares z kwotą 7 zł. i inne arObne 
rzeczy, poczem zbiegi w niewiado-’ 
mym kierunku.. Policja prowadzi w 
tej sprawie dochodzenia.

— m m m m m m i ii.W iti — m m m m m m  m i 1 u 1.

złodziejskiej.
sztach. Ujęci zostali: Fryderyk Borg, 
uczeń ślusarski, iat 20, Tad. P iotro
wicz, lat 16, Karol Kuciewicz, lat 20. 
Wreszcie przytrzym ano w  aresztach 
paserów Naftalego Eckera, Józefa 
Markusa, Zalłela Halperna, Fr. Paty
ka i Pawia Ochotę.

Dwa samobójstwa.
W  Brzeżanach popełniła ostatnio 

samobójstwo Gusta Danziger, w do
wa licząca 48 lat. Znaleziono ją po
wieszoną na klamce drzwi kuchen
nych w jej mieszkaniu. Denatka cier
piała od kilku miesięcy na chorobę u- 
mysłową co było  prawdopodobnie 
przyczyną samobójstwa.

Drugi podobny wypadek zdarzył 
się w  Nałużu pow. Trem bowla, gdzie 
teściowa miejsc, kierownika szkoły 
Dromireckiego popełniła samobój
stwo przez utopienie się w  Serecie. 
Cierpiała ona również na chorobę u- 
mysłową. Powodem samobójstwa była 
rozpacz po śmierci córki, która zmar
ła niedawno.

Rabunek w czasie gry  
w karty.

W  czasie gry w  karty w Choro- 
stkowie obok Kopyczyniec jeden z 
uczestników, niejaki Antoni Siewruch 
uderzył lampą naftową współuczestni- 
ka gry Jerzego Stronkę. — W skutek 
uderzenia Stronka został raniony w 
w głowę i zemdlał. W  czasie tego 
Siewruch dokonał rabunku 160 zł., 
poczem zbiegi. Powiadomiona o tem 
policja aresztowała rabusia i osadziła 
go w  więzieniu. — Przy rewizji znale
ziono przy nim zrabowane pieniądze.
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„Raj polarny“ .
Sen sacy jne odkrycie w

N ajwiększą sensację w  Danji i 
wielkie zdarzenie dla całego świata 
nauki stanowi niespodziewany w ynik  
ekspedycji, jaką przedsięwziął do Gren 
landji jeszcze przed dwoma laty zna
kom ity duński uczony, prof. A lw ing 
Peterson.

Powróciwszy obecnie, Peterson o- 
publikował raport, zdający sprawę z 
imponującego odkrycia.

Przedmiotem badań jego ekspedy
cji była t. zw. zatoka Scoreby. Jest to 
fiord, k tóry  wdziera się na głębokości 
przeszło 40 kilom etrów w stały ląd 
Grenlandji.

Do terenu zetknięcia się tego, 
wiecznym  lodem skutego fiordu z 
podbiegunowym  lądem stałym, jeszcze 
nikt nigdy nie dotarł. U czynił to 
pierwszy Peterson i jego towarzysze.

I oto na owym  »hinterlandzie« 
zatoki Scoreby, na terytorjum  które 
byio uważane i oznaczane na mapach 
jako ziemia wiecznych lodów, nie za
sługująca na żadną uwagę, oczom bo
haterskich badaczy ukazała się wspa
niała kraina stepowa o niesłychanie 
bogatej florze i faunie. Podobnego za
kątka nigdzie indziej w  Grenlandji 
niema i nikt go sobie tam nie w yobra
żał. U jrzeli nagle podróżnicy przed 
sobą olbrzym ie pola kw iatów  i gaje 
drzew karłow atych a na żyznych te
renach dziesiątki tysięcy białych wił-

krain ie w iecznego lodu.
ków, lisów polarnych i przeróżnej 
innej cennej zw ierzyny myśliwskiej, 
której istnienia nikt tam nie podej
rzewał.

W ielka przestrzeń wód fiordu u 
brzegów tego lądu jest najzupełniej 
wolna od lodów. Przebyw ały tam masy 
niedźwiedzi polarnych, przedewszyst- 
kiem zaś samice z małemi.

Niespodziewanie odkryta oaza 
podbiegunowa — stwierdza raport 
Petersena — jest owym  od dziesiątek 
lat bezskutecznie poszukiwanem tere
nem rozmnażania się polarnych niedź
wiedzi. Jest to także teren rozmnaża
nia się fok, — basen zaopatrujący całą 
Grenlandję w te zwierzęta.

Ponadto w odkrytym  przez siebie 
podbiegunowym  »raju« Petersen 
stwierdził obecność wielkich ilości eu
ropejskich wróbli, zupełnie niespoty
kanych we wszystkich innych czę
ściach Grenlandji.

Wreszcie w  bezpośredniem są
siedztwie tego raju odkryła ekspedycja 
Petersena bardzo pokaźne pokłady 
węgla kamiennego na minimalnej głę
bokości i wskutek tego niezmiernie 
łatwe do eksploatowania.

Raport Petersena w yw ołał oczyw i
ście olbrzym ie wrażenie. Ja k  donosi 
prasa zagraniczna, w  Danji opracow y
wany już jest projekt kolonizacji tej 
oazy wśród kraju wiecznych lodów.

Pomysłowy wydawca.
Ażeby przeczytać jakiś romans 

krym inalny w całości — potrzeb.1 me 
tylko wiele dobrej w iary, ale i zdolno
ści opanowania w sobie wzmagającego 
się coraz uczucia zaciekawienia, t. zn. 
trzeba umieć doczytać książkę do 
końca i nie zaglądać przed czasem do 
rozdziału końcowego — gdyż przez to 
traci się chęć do dalszego czytania. 
Jest przecież wielu takich ludzi, k tó 
rzy już po przeczytaniu merwszyi h 
dziesięciu stronic książki usiłują o d 
gadnąć »kto jest mordercą« — a spraw 
dziwszy to w rodziale końcowym  —- 
odrzucają książkę, jako nudną i niecie
kawą.

I oto niedawno głośny angielski 
wydawca romansów krym inalnych, 
Jerzy  H arper, zapomocą niezwykle 
pom ysłowego środka, postanowił po
łożyć ternu kres i zahamować nieco 
zbyt rozbujałe instynkty śledcze swo
ich czytelników. W ydał mianowicie o- 
sobną serję romansów krym inalnych, 
w  których poprostu brakow ało roz-

•>kto powiązania, t. zn. wyjawienia 
pełnił zbrodnię«.

Jednakże pom ysłowy w ydaw ca do 
każdej książki dołączał zakończenia 
powieści w  zapieczętowanej kopercie 
—- i oświadczał kupującemu, że jeżeli 
rozwiązanie go nie interesuje albo je 
sam odgadnie — i nie zechce koperty 
otw orzyć — może po przeczytaniu 
zwrócić książkę, a otrzym a pieniądze 
z powrotem. Botsiem uczciwy wv- 
dawca, pan Jerzy  H arper, uważał, iż 
jest rzeczą niegodną brać pieniądze za 
książkę, - która nie potrafi zaintereso
wać czytelnika.

Jakiż był tego skutek? Po odbiór 
pieniędzy z zapieczętowaną kopertą — 
nie zgłaszał się nikt. Każdy był ciekaw 
końca i... otwierał kopertę. W  ten 
sposób wszystkie książki okazały się 
ciekawe, czytelnicy ie czytali, a w y 
dawca miał powodzenie.

Interesująca książka.
(Antoni (Kurka: » Dzieje i tajemnice 

lwowskiej policji z czasów zaboru 
austrjackiego 17 7 2 — i9 i8 « . Stron 88. 
Skład główny w  Księgarni Gubryno- 
wicza i Syna we Lwowie.)

A utor, k tóry  pracował przez 30 lat 
w  lwowskiej dyrekcji policji, miał mo
żność dokładnego zaznajomienia się z 
organizacją i działalnością oraz losami 
tej instytucji. U jął pracę na podstawie 
materjałów i własnych zapisków w  na
stępujące rozdziały:

Okres, pierwszy (od 4. X . 17 7 2  do 
9. X II. 1848 r.): Służba policyjna
przed utworzeniem dyrekcji policji. 
U tworzenie dyrekcji policji i jej orga
nizacja. U tworzenie wojskowej stra
ży policyjnej. Zakres działania dyrek
cji policji. Rejon polic3’ jny i ilość mie
szkańców. Kom isarjaty policji w  G ali
cji i Bukowinie, które podlegały lw ow 
skiej dyrekcji policji. Sposób w yk on y
wania służby policyjnej. Zniesienie d y
rekcji policji i przekazanie agend poli
cyjnych M agistratowi. Korespondencja 
gubernjum z władzami wiedeńskiemi 
w sprawie zniesienia dyrekcji policji 
przez hr. Agenora Gełuchowskicgo 
bez upoważnienia tych władz. Służba 
policyjna w czasie wojen napoleoń
skich.

Okres drugi (od 9. X I. 1848 do 3*- 
V III. 1852 r .); U tw orzenie we Lw ow ie 
starostwa grodzkiego i jego organi a- 
cja. Straż gminna (Munizipałwache). 
Zakres działania starostwa grodzkiego 
(tymczasowy). Reorganizacja staros
twa grodzkiego po zniesieniu stanu 
oblężenia. Zniesienie starostwa grodz
kiego.

Okres trzeci (od 3 1 . V III. 1852 Uo 
1 . IX . 19 14  r.): Ponowne utworzenie 
we Lw ow ie dyrekcji policji, jej orga
nizacja i zakres działania. Cyw ilna 
straż policyjna, późniejszy korpus a- 
jentów policyjnych. Oddział konny 
straży w ojskowo - policyjnej. Jęz yk  
polski w  urzędowaniu władz policyj
nych w  Galicji i odniemczenie dyrek
cji policji. W yjazd dyrekcji policji ze 
Lw ow a z powodu inwazji rosyjskiej. __

Okres czw arty (od 1. IX . 19 14  dó 
1 .  X I. 19 18  r.): Zorganizowanie służ
b y  policyjnej we Lw ow ie po inwazji 
rosyjskiej. Sposób wyk onywania służ
by policyjnej i działalność po inwazji 
rosyjskiej.

Szczególnie ciekawe są m aterjały z 
okresu roku 1848 w  związku ze znie
sieniem przez zastępcę gubernatora lir. 
Agenora Goluchowskiego dyrekcji po
licji bez porozumienia się z władzami 
wiedeńskiemi i przekazania sprawowa
nia policji M agistratowi.

D ziełko to powinno się znaleźć w  
ręku każdego interesującego się prze
szłością Lwowa.
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CzarnaOrchidea.
Rozdział X X V III .

T A JE M N IC A  M U R C H E S O N A !

W  dwie m inuty później weszła 
służąca. Tajem nicze zniknięcie trzech 
ludzi jak również bladość Teresy zro
biły na niej widoczne wrażenie.

— Jeden pan chce się z panienką 
widzieć —. wyjąkała. — Powiada, że 
go panienka oczekuje.

Teresa otw orzyła usta, z których 
nie wyszedł żaden dźwięk.

— Poproś go tutaj — rzekł Car- 
son.

— Dobrze, proszę pana.
W  progu stanął człowiek, będący 

sprawcą tylu sm utków i udręczeń! 
W idok Carsona, którego nie spodzie
wał się tu zobaczyć, napełnił go wiel- 
kiem zdumieniem. Ale zdumienie je
go było niczem w porównaniu do wra 
żenią, jakie on sam zrobił na obec
nych w pokoju osobach. W yglądał 
bowiem na ruinę swej dawnej postaci. 
T w arz miał pokrytą okropnemi bli
znami, a ubranie zwieszało się z niego 
w  brudnych łachmanach. Lewa ręka

tkw iła w  bocznej kieszeni, przez któ
rą .rysował się kształt haka.

— P erry ! —■ krzyknęła przeraźli
wie Teresa.

-— A  on co tu rob i? — syknął no
w oprzybyły. — Napisałem przecież, 
że chcę się widzieć rylko z tobą.

— Już jej więcej samej nie zoba
czysz —  odrzucił Carson. — Przeho
lowałeś, bratku. Dowiedzieliśmy się 
twojej tajemnicy.

—  R ad  będę, jeżeli nas’ zostawisz 
samych — w arknął D ixon. — Poco się 
ty, u djabła, wtrącasz w nasze spraw y? 
Jakiem  prawem ?

Carson obrzucił Teresę szybkiem 
spojrzeniem i zauważył, że lamie się w  
niej niedawne postanowienie. N ie mo
gła pozostać obojętna na nędzę, bijącą 
ze zmaltretowanej postaci kaleki. Prze 
czuł, że zechce go ostrzec przed gro- 
żącem niebezpieczeństwem i dotknął 
jej ręki, aby temu przeszkodzić.

— Perry! — krzyknęła nagle. — 
U ciekaj... uciekaj!

Teraz wystąpił Murcheson. W y
szedł z za firanki z pistoletem w ręku.

— Ręce do góry, D ixon!
D ixon obrócił się w  jego stronę i 

ujrzał wycelowana lufę podniesionej 
broni, Z  kocią zwinnością dał nurka 
pod rękę inspektora i pochwyciwszy

go za kostkę u nogi, powalił r  hukiem 
na podłogę. W  następnej chwili już 
był koło okna. Policjant, u k ryty  za 
parawanem odepchnął mebel i strzelił 
naoślep. Rozległ się brzęk tłuczonego 
szkła i D ixon w yskoczył do ogrodu.

— Za nim — ryknął Murcheson.
O tw orzył drzwi i zawołał na cza-

tow nika z korytarza. Rozległ się tu
pot nóg w hallu i zatrzaśnięcie drzwi 
frontowych. Przez kilka minut pano
wała cisza, poczem od strony ogrodu 
huknęły dwa strzały.

— Och! — jęknęła Teresa.
— Murcheson znów pokpił spra

wę — syknął Carson. — Idź do swe
go pokoju, kochanie. W  razie czego, 
każę cię poprosić.

W yprow adził ją do hallu i na ko
rytarz. W racając, spotkał służącą, o- 
szalalą z trwogi. U chw yciła się kur
czowo jego ramienia.

— Odwagi! — szepnął. —  Ju ż  po 
wszystkiem. Idźcie do panienki.

O tw orzył drzwi frontowe i w y
szedł na podjazd. Policji nie było  ani 
śladu. Zagryzł w  irytacji wargi. A  w ięc 
wszystkie udręczenia tego wieczoru 
poszły na marne, chyba, że M urche
son jest sprytniejszy, niż się to m oż: 
wydawać. N ie  wiedział, co ze robą

Sukces baletmistrza 
polskiego w Szwecji.

W  trzecim roku swej bytności w  
Stockholmie baletmistrz O pery kró
lewskiej p. Jan  Ciepliński odniósł pod
czas ostatniej prem iery baletowej wiel
ki sukces. Cała prasa stockholmska nie 
szczędzi słów uznania p. Cieplińskiemu 
pisząc m. i. w  dniu 15 grudnia:

Dagens N yheter: Balet stockholm- 
ski znajduje się obecnie na szczycie ar
tyzm u i p. Ciepliński w lożyl doń wiele 
pracy i cała kom pozycja baletu dosko
nale mu się udała.

Svenska Dagbladet: Stylizowane
kom pozycje polskiego baletmistrza 
opery królewskiej p. Cieplińskiego 
m iały nadzwyczajny charakter bajki. 
Cała choreografja była jednem słowem 
wspaniała.

N ya  Dagligt Allehanda: P. C ie
plińskiemu należy się specjalne uznanie 
za kom pozycje baletowe.
n tt-. . . .  .. 1— mm ...........  1— u _

Wiadomości sportowe.
Ł T S G .—O G N ISK O  3 :2  (0 :1).

Łódź. W  dniu wczorajszym  ukoń
czone zostały tegoroczne rozgryw ki o 
wejście do Ligi zawodami Ł T S G . — 
Ognisko rozegranemi w  Łodzi i za
kończonemu zwycięstwem Łodzian w 
stosunku 3 :2  ło n ). Zaw ody byiy bar
dzo ciekawe i w ykazały zupełną rów - 
norzędność drużyny wileńskiej. —■ 
Bram ki dla zwycięzców strzelili Milde 
H erbstreich i Franzmann, dla Ogni
ska Wasilewski I i Wasilewski II. W  
konsekwencji powyższego w yniku 
wchodzi do Ligi definitywnie Łódzkie 
Tow arzystw o Gim nastyczno Sporto
we. Tabela rozgryw ek o wejście do L i
gi przedstawia się następująco:

1) Ł T S G . 6 gier, 10 pkt. st. br. 
2 0 :13 .

2) Lechja 6 gier, 8 pkt. st. br. 

I 7 : i 1 '
3) N aprzód 6 gier, 6 pkt. st. br. 

18 :13 .
4) Ognisko 6 gier, o pkt. st. br. 

6:25.^

P O L O N JA  A M E R Y K A Ń S K A  N A  
R Z E C Z  O LIM P JA D Y .

Związek narodowy polski w  Chicago 
w yasygnował 1.000 doi. na przedwstę
pne prace, związane z Olimpjadą, któ
ra odbędzie się w 1932 r. w  Los Ange
les. Specjalny komitet propagandy i 
prasy będzie w najbliższym czasie w y 
brany przez zarząd Związku, celem, 
poczynienia pierwszych kroków  p rzy
gotowawczych do tych światowych 
zawodów.

zrobić, ale w  końcu zdecydował się zo
stać do powrotu policji .

U płynęła godzina i rozległo się pu
kanie do drzwi frontow ych. Poszedł 
sam otw orzyć. "Wszedł inspektor, u- 
mazany błotem od stóp do głów i naj
widoczniej bardzo z siebie zadowolo
ny. Carson poprosił go do stołowego 
pokoju, ciekaw usłyszeć, co się stało.

—  Przyszedłem uspokoić państwa 
— zaczął policjant. — N a  Jowisza, co 
to był za spryciarz. N ie spodziewałem 
się takiej sztuczki.

—  Złapaliście go?
—  Złapaliśm y, owszem, ale umar

łego.
— W ięc on nie żyje!
—  Rogers postrzelił go w  ramię. 

G d yb y  nie to, byłby nam uciekł. Scho
wał się w  lesie, za ogrodem i powalił 
Rogersa pałką. Byłby powalił i mnie, 
ale zdążyłem przedtem strzelić. N ie 
chciałem go zabijać. Cóż, kiedy kula 
poszła w  płuca. Psiakrew!

—  Chyba dobrze się stało?
—  Dla niego może lepiej, ale ja 

chciałem go jeszcze wybadać! N ie ro
zumiem wszystkiego. Śmierć nastąpiła 
prawie momentalnie.

C. d. U.
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Zjazd kolejowy w Gdańsku.
psychotechnicznych perscnalu pocią
gowego i stacyjnego, którego czynno
ści związane są z ruchem pociągów.

Pozatem wysłuchano, i przedysku-

Ostatnio odbył się w  Gdańsku 3-ci 
Z jazd N aczelników  W ydziałów  Eks
ploatacyjnych D yrekcyj O kręgowych 
Polskich Kolei przy udziale przedsta
wicieli Ministerstwa Komunikacji 
Inspekcji Głównej.

Zjazd powitał w imieniu Minister
stwa Kom unikacji p. dyrektor D epar
tamentu Ruchu Ministerstwa Kom uni
kacji inż. A . Frank oraz w imieniu D y 
rekcji Kolejowej dyrektor inż. D o
b rzy  cki.

Zjazd zajął się między innemi spra
wam i organizacyjnemi związanemi z 
now ym  podziałem czynności w  M ini
sterstwie Kom unikacji, rozważał spo
soby oddzielenia linji służby han- 
dlowo-ekspedycyjnej od służby tech
niczno-ruchowej,

W  związku z rozpatrywaniem  nie
których w ypadków  kolejow ych z po
wodu przejechania sygnałów, przyję
cia pociągu na tor zajęty i wypuszcze
nia na szlak zajęty, przyjęto szereg 
uchwał mających na celu wzmożenie 
bezpieczeństwa ruchu. W  szeregu 
swych uchwał Zjazd uznał za koniecz
ne wprowadzenie ulepszonych urzą
dzeń mechanicznych, zabezpieczają
cych ruch pociągów na linjach znacze
nia pierwszorzędnego, które jeszcze ich 
nie posiadają oraz wypowiedział się 
za koniecznością prowadzenia badań

towano szereg referatów; o w prow a
dzenie wzorem kolei zagranicznych 
lekkich pociągów tow arow ych o zna
cznej prędkości dla przewozu przesy
łek drobnych, o ustaleniu ogólnego 
planu przydziału parowozów, o uje
dnostajnieniu sposobów obliczania cza
sów jazdy osobowych i tow arow ych 
pociągów na szlakach, niezbędnych dla 
układania rozkładów jazdy ora- o 
sobie obliczania ciężaru hamowanego 
w pociągach.

Poza programem rozpatrywano 
szereg wniosków D yrekcyj, o kontroli 
biegu pociągów pasażerskich celem u- 
jawnicnia przyczyn i zapobieganiu 
opóźnieniu pociągów, o dyspozycji ta
borem, o statystyce, pracy D yrekcyj 
i t. p.

W  obradach Zjazdu przyjm owali 
udział naczelnicy wydziałów M inister
stwa Komunikacji i inżynierowie z M i
nisterstwa.

D yrektor Denartamentu inż. A . 
Frank zbadał na miejscu w  dniu 1 1  
grudnia urządzenia przeładunkowe dla 
rudy i węgla w  porcie gdańskim i no-

nego r. dr. Rotcnstreich i konsu- 
lent podatkowy dr. Mund złożyli 
sprawozdanie z przebiegu i w yniku o- 
brad ostatniego zjazdu Zw iązku Izb 
przemysłowo-handlowych w  W arsza
wie, poświęconego zaopiniowaniu pro
jektu nowelizacji ustawy o państwo
wym  podatku przem ysłowym , na któ
rym postulaty Izby lwowskiej niemal 
w całości zostały przeprowadzone. To 
dłuższej i ożywionej dyskusji nad tern 
sprawozdaniem, w której wzięli u-

dział prezes dr. Szarski, oraz rr. R o za- 
miłowski, pos. Eisenstein, H after i 
M aksym owicz, uchwalono jednogło
śnie w yrazić członkom  delegacji Izby 
podziękowanie za skuteczne w ystąpie
nie na zjeździe Zw iązku Izb przemysło 
wo-handlowych. Pozatem uchwalono 

| opinię w  sprawie stosowania rmar w 
handlu skór wierzchnich, oraz zaopi
niowano kilka próśb o udzielenie kon- 
cesyi i uprawnienia na odbywanie tar-

tS% i d

wa stacje rozrządową na T roylu .
(PAT.).

SPRAWY G O SP O D A R C Z E
Sekcja handlowa Izby przem ysło

wo-handlowej odbyła posiedzenie w 
dńiu 19 grudnia br. pod przewodni
ctwem wiceprezesa J . Litwinowicza. 
Przed przystąpieniem do spraw znaj
dujących się na porządku dziennym 
uchwalono na wniosek r. M aksym ow i
cza odnieść się powtórnie do Minister
stwa Skarbu o przesunięcie terminu 
w ykupna świadectw przem ysłowych

do 15  stycznia 1930, a zarazem zw ró
cić się do Izby Skarbowej z prosoą o 
rozpoczęcie iustracyj świadectw prze
m ysłowych dopiero od 5 stycznia 
1930. N a wniosek tegoż radcy uchwar 
łono również zwrócić sic do Rządu o 
rewizję zbyt surowych pui-.iaric.wied 
karnych zawartych w rozporządzeniu 
w sprawie czasu pracy w  handlu. 
Następnie według porządku dzien-

G IE Ł D A  LW O W SKIE
Ostatnie wiadomości giełdowe zamiesz

czamy na stronie i-szej.

G IEŁD A  W A R SZA W SK A .
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Mowy Jor!; 
Paryż 
Praga 
Szwajcaria 
Sztokholm 
Wiedeń 
Włochy
5 'Vo

Bank Dysk,. 125 00 Modrzejów 16*50
w 1 ofc: H?n(P. 1 10-iiO 1 tstrowier B. 65 0
Zw. Sp. Zar. 78-50 Starachowice 20 40
Bank Polski 178 00 Syndyk, roin. 10-00
D Morowa fiTOO Zieleniewski 67-00
Siła i światło 05-00 Zawiercia 10 50
Spiess 105 00 Haberbusch ■04-50
Warsz. euk. 27-50 Borkowski 11-00

ofi-CO Bank Malop. 2/ 00
Cegielski 4 9 0 0 Siersza d. 29-50
Lilpop Ran 37-75 Rudzki 28-50
Bank Zachód. 73 00 Spirytus 2 i -,jo
Firlei .38 .50 Wysoka 235-25

Berlin
Budapeszt
Bukareszt
K openhaga
Londyn
Mzdjcian
N. Jork
Paryż
'rajo
'• o r y.’a
u; ych

169-75-00 
124-23-00 

4 -23-50 
190-15 

34-60-25 
37-0H-50 
70-08-55 
27 "92 00 
21 03- b 
79-81-50 

137-82 00 
r 11 la maiowa 0*942 

Kenta lutowa 0"932
Dunaj S. Adria 83 85
Bankvereia
Bodenkredit
Kreditanstait
Hipoteczny
Kompas
Landerbank
Unionbank
Kolej półn.

21-40 
94-00 
51-00 
69-00 
12-74 
26 00

C9 97 00

Czerniowce
Austr. ko!, p
Goleszów
Cement
Browary
Aipiny
Berg u. Hut. 
doldi l uiitcn
P .y g e r  E.sec
Rima
Skoda
Siersza
Silesia
Zieleniewski
Apollo
Fanto
Karpaty
Galicja
Nafta
Schoduica
Rakszawa
Bank Malop.

45- f 0 
20-51 ' 

261-00 
90 00 

113 00 
33-25 

V 9 50 
162 50 
44 * .0 

99 25 
348-00 

14 00 
13 10 
50 00 

108 00 
4-40 
5 11 

30-75 
28 U0 
10 00

0 1 5

G IE Ł D A  L O N D Y Ń S K A .

Londyn, 21 grudnia 1029

N. Jork 4"88 18 Niemcy 20'38 00 
Holandja 12-1000 Szwajcarja 25-09 50
Fraiieja 123’91 Praga 164 35 00
Belgja 34"85-50 Wiedeń 34"ć7 00
Wiochy 93"24'00 Warszawa 4 : 4 7

G IE Ł D A  Z U R Y C H S K A .
Zurych, 21 grudnia 1929

Paryż 20*25*50 Berlin 123-12 00
Londyn 25-09-25 Wiedeń 7 2 '39  90
Nowy Jork 5 " 1 EU0 00  Praga 15-26 50
Włochy 26 '91 'OU Warszawa 57*70 Od

R edaktor naczelny i odpowiedzialny 
D r. M A R C E L I S Z A R O T A .

Ogłjszenia urzędowe.
A M O R T Y Z A C J E .

N c. I. 326/29/2. Na wniosek p. Magda
leny Kipczak z Krakowa-Podgórza, ul. Lw ow 
ska 1 zarządza się postępowanie celem umo
rzenia książeczki wkładkowej Kasy Oszczęd
ności miasta Podgórza obecnie Komunalnej 
Podgórskiej Kasy Oszczędności miasta K ra
kow a Dz. X X II, ul. Józefińska 18. N r. ksią
żeczki 24.933 na 'm 'ę Magdaleny Kipczak w y
stawionej, na 400 zł. opiewającej, którą zagu
biła. W zywa się posiadacza tej książeczki 
wkładkowej, aby zgłosił swe prawa do 6 mie
sięcy od daty tego edyktu, gdyż w razie przę
d n y m  uzna Sąd po upływie tego terminu 
książeczkę tę jako pozbawioną znaczenia.

Sąd grodzki na Podeórzu, Oddział I.
Kraków , dnia 16  sierpnia 1929. io 997

N c. I. 763/129/2. Umorzenie weksla. Na 
wniosek Pawła Unterweisera w Krakowie za
sąd za  się postępowanie celem umorzenia za

ginionego weksla na 100 zł. wystawionego 
przez Feliksa Jcleńskiego w Tarnowie, płatne
go w Tarnowie 15 czerwca 1929, na zlecenie 

-Ozjasza Kam pfa i przez tegoż żyrowanego z 
protestem w Tarnowie 17  czerwca 1929 z po
wodu odmówienia zapłaty. W zywa się posia
dacza tego weksla, aby go do dni 60-ciu li
cząc od dnia ogłoszenia' sądowego ij. najdalej ‘ 
do  dnia 18 lutego 1930 przedłożył tut. Sądowi, 
albowiem w  razie przeciwnym  uznałby go Sąd 
ea um orzony i bez znaczenia. 11008

Sąd grodzki, Oddział I.
Tarnów , dnia 2 grudnia 19*9-

N c. X . 799/29/2. Na wniosek firm y J .  P. 
Gehorsam w Krakowie, wdraża się postępowa
nie am ortyzacyjne, celem umorzenia dowodu 
zastawniczego z dnia 12  stycznia 1929 N r. 483 
przez Pocztową Kasę Oszczędności w K rako
wie wystawionego na nazwisko J . P. Gehor
sam. k tóry  to dokument rzekomo zaginął 
wnioskodawcy. W zywa się posiadacza tego 
dokum entu wyżej opisanego, aby w przecią
gu roku od dnia ogłoszenia niniejszego edyk
tu przedłożył go tut. Sądowi. W  razie nie 
przedłożenia tegoż w powyższym  czasokresie 
oąd uzna ten dokument za umorzony.

Sąd grodzki, Oddział X.
Kraków , dnia 12  listopada 1929. 110 0 1

N c. X . 786/29. Zarządzenie umorzenia 
weksla. Na wniosek firm y S. E. Hammer w 
K rakow ie, ul. Bożego Ciała 1. 1 1  podejmuje 
się postępowanie celem umorzenia niżej opisa
nego weksla, k tóry wnioskodawcy miał zagi
nąć. W zywa się posiadacza tego weksla, aby 
go w przeciągu sześćdziesięciu dni od dnia o- 

- głoszenia tego zarządzenia przedłożył temu 
Sądowi. W razie przeiwnym  uznałby Sąd po 
upływie tego terminu weksel ten za um orzo
ny. Weksel opiewał następująco; Kraków  dnia 
10  stycznia 1929 na zł. 176. dnia 16 marca 

01929 zapłacę za ten weksel na zlecenie Benja-"

mina Grossa sumę złotych sto siedmdziesiąt 
sześć. PE.tny Salomon Kaufer w Krakowie 
W awrzyńca 20. Salomon Kaufer mp. (in dor- 
so) Benjamin Gross mp. Koszta protestu 
3.38 zł. 11002

Sąd grodzki cyw., Oddział X.
Kraków, dnia 29 października 1929.

F I R M Y .
Firm. 1360/29. C. V III. 444. Wpis zmian 

dotyczących spółki. Data wpisu; 1 październi
ka 1929. Brzmienie firm y dotąd: „Spółka Prze
mysłu Drzewnego" z ograniczoną odpowie
dzialnością we Lwowie, odtąd: „Espede" Spół
ka przemysłu Drzewnego z ograniczoną o d 
powiedzialnością we Lwowie. Zawiadowcą 
trzecim spółki ustanowiony został: Juljusz
Dickman, Lwów, Zyblikiewicza 43. Podpis 
firm y odtąd: Pod wydrukowanem, wypisanem, 
lub stampilją wyciśniętym brzmieniem firm y 
umieszczą swe podpisy którzykolw iek dwaj 
zawiadowcy lub jeden z zawiadowców łącznie 
z prokurentem. Prokurę udzielono: Abraha
mowi Dym owi, kupcowi we Lwowie, ul. Ła
zarza 8. 10987

Sąd okręgow y j, handl., W ydział IV .
Lwów, dnia 10 września 1929.

K U R A T E L E .
P. 98/29. Uchwałą z 5 listopada 1929 

L. 2/28 został Józef Leń po Antonim  z Rogów  
pozbawiony całkowicie własnowolności z po
wodu choroby umysłowej. Franciszkę Leniową 
ustanawia się kuratorem. 1 10 18

Sąd grodzki.
Dukla, 7 grudnia 1929.

L I C Y T A C J E .
E. III. 2876/28. Edykt. Dnia 3 lutego 1930 

godzina 10, sala III podpisanego Sądu, odbę
dzie się licytacja realności obj. whl. 755./I 
księgi gminy Lwowa. Najniższa oferta 32.175 
zł., poniżej której sprzedaż nie nastąpi.

Sąd grodzki miejski.
Lwów, 20 listopada 1929. 10658/3

E.̂  842/29. Edykt licytacyjny. Dnia 14 
stycznia 1930 o godz. i i  odbędzie się na wnio
sek Ludwika Gorzuli cesjonarjusza Stanisława 
Grabowskiego licytacja realności lwh. 254 i 
366 gm. Wolka turebska, składających się z 
domu- drewnianego oraz budynków gospodar
czych drewnianych oraz gruntu ornego I kla
sy o obszarze jednego morga 1453 sążni, o- 
szacowanych na 9532 zł. Najniższa ' oferta 
5.492 zł., poniżej której sprzedaż nie na- 
stąpi. 10998

Sąd grodzki.
Rozwadów, dnia 10  grudnia 1929.

E. 2832/28/12. Dnia 10 stycznia 1930 go
dzina 8.30 przedpołudniem w podpisanym 
Sądzie biuro N r. 15 odbędzie się licytacja 
2/3 części realności whl. n o  i 2/6 części re-

I alrtości whl. 1 15  gm. Wnjskie. Wartość szacun- 
I kowa pierwszej wynosi 3266 zł. 66 gr., dru- 
I giej n o  zł., najniższa oferta pierwszej 2 177  

Z I . . 7 S  gr., drugiej 7 3  zł. 3 4  gr. 10999
Sąd grodzki, Oddział VI.

Sanok, dnia 21 października 1929.

E. 447/26. Edykt licytacyjny. Dnia 20 
stycznia 1930 godz. 9 rano odbędzie się w 
podpisanym Sądzie biuro N r. 3 celem zniesie
nia współwłasności licytacja realności obj. whl. 
2° 7  gminy Słobódka, składającej się z pbud. 
cunkowa a zarazem cena wywołania 5228 zł. 
37 Pgr. 252, 254, 255/1, 267 obszaru 1 morg 
10S2 sążni, chaty, stajni i chlewu. Cena sza- 
W arunki sprzedaży i zapłaty można przej
rzeć w Sądzie biuro 3. 11003

Sąd grodzki.
K uty, dnia 30 listopada 1929.

E. 4123/28. Edykt licytacyjny. Dnia 24 
stycznia 1930 godz. 1 1  przedpołudniem w 
tut. Sądzie biuro N r. 9 odbędzie się licytacja 
połow y realności lwh. 610 gm. kat. Murzo- 
sichlc składającej się z parceli gruntowej o 
łącznym obszarze 1272 rri kw. położonej 
przy samej drodze do Morskiego Oka w od
ległości 7 kim od Zakopanego. Realność ta 
oszacowana została na 636 zł. Najniższa ofer
ta wynosi 424 zł., poniżej której sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku. Dokumenty dotyczące 
tej sprawy jako to wycia." hipoteczny, wyciąg 
katastralny i protokół oszacowania można 
przeglądać w  tut. Sądzie biuro N r. 8 w go
dzinach urzędowych. 11004

Sąd grodzki, Oddział IV.
N o w y Targ, dnia 30 listopada 1929.

E. 1820/26. Edykt licytacyjny. Dnia 3 i  
grudnia 1929 godzina 1 1  przedpołudniem od
będzie się w podpisanym Sądzie biuro N r. 1 
publiczna sprzedaż realności whl. 49 gminy 
Bystrowicc, składającej się z pbud. lk. 58 i pgr. 
Ik. 53 1/1, 533/2, 534/1, 53f/*» 55&. i 532/2- 
Wartość szacunkowa wraz z budynkiem 10 17  
zł. 48 gr. Najniższa oferta 681 zł. 68 gr. 
i poniżej takowej sprzedaż ni nastąpi.

Sąd grodzki, Oddział II.
Pruchnik, dnia 18 listopada 1029. 11005

E. 826/27. Edykt licytacyjny. Dnia 31 
grudnia 1929 godzina 1 1  przedpołudniem od
będzie się w podpisanym Sądzie biuro N r. 1 
publiczna sprzedaż 1/12  części realności whl. 10 
gm. Więckowice, składającej się z pgr. Ik. 300 
i 115/2  oraz całej realności whl. 98 tejże gmi
ny. Wartość szacunkowa wynosi 2741 zł. 60 
gr. Najniższa oferta 1827 zł. 66 gr. i poniżej 
tejże sprzedaż nie nastąpi. 11006

Sąd grodzki. Oddział II.
Pruchnik, dnia 10  listopada 1929.

E. 172/29. Edykt licytacyjny. Dnia 17  lu
tego 1930 godzina 14 odbędzie się w podpisa- 
nvm Sądzie biuro 3 licytacja połowy realności 
whl. 7 1 i połowy realności whl. 7 1, połowy re
alności whl. 156 gminy Podolsze. Cena sza
cunkowa połowy whl. 71 — 6539 i ł  12  gn,

połowy whl. 7 1 — 6539 zł. 12  gr., połow y 
whl. 156 — 6371 zł. 25 g ,. Najniższa oferta 
połowy whl. 7 1 — 4359 zł. 42 gr., połowy 
whl 71 — 4359 zł. 42 gr., połow y whl. 156  — 
4247 zł. 42 gr. Prawa czyniące licytację niedo
puszczalną winny być zgłoszone najpóźniej 
przed rozpoczęciem licytacji. 11009

Sąd rrodzki, Oddział II.
Zator, dnia 15 grudnia 1929.

E . 708/29. Edykt. Dnia 17  stycznia 1930
o godzinie 10-tcj rano odbędzie się w Łut.  
Sądzie biuro N r. 6 licytacja połowy realności 
wiejskiej whl. 77 gminy kat. Wańkowice Cena 
szacunkowa 7891 zł. 12 gr. Najniższa oferta 
5261 zł 42 gr. 110 0 7

Sąd grodzki, Oddział IV.
Rudki, dnia 1 grudnia 1929.

E. 16 11/29 . Edykt licytacyjny. Dnia 14 
stycznia 1930 o godzinie 10  przedpołudniem 
odbędzie się w Sądzie podpisanym biuro N r. 3 
licytacja 3/24 części realności whl. 245, 3/20 
części realności whl. 728 oraz 3/40 części re
alności whl. 584 gminy Myślenice. Wartość 
szacunkowa 1 15 7  zł. 70 gr. Najniższa oferta 
750 zł., poniżej której sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 110 2  5

Sąd grodzki.
Myślenice, dnia 6 grudnia 1929.

E. 2849/29. Edykt licytacyjny. Dnia 2 1 
stycznia 1930 o godz. 10 w biurze N r. 20 tut. 
Sądu odbędzie się licytacja realności obi. whl. 
4450 i 7671 N. gm. Horodenka, składającej 
się z ppgrt. 3725/2, 3726/2 i połowy pgr, 
4862/2 o wartości szacunkowej 3.450 zł. N aj
niżsi? oferta wynosi 2300 zł., poniżej której 
sprzedaż nie nastąpi. 1 10 19

Sąd grodzki, Oddział IV.
Horodenka, dnia 30 listopada 1929.

E. 4933/28. Edykt licytacyjny. Dnia 15 
stycznia 1930 o ogdz. 9 w biurze N r. 20 tut. 
Sądu odbędzie się licytacja realności obj. whl. 
427 gminy Potoczyska, składającej się z pgr. 
3704 rola o wartości szacunkowej 7 10  zł. 
Najniższa oferta wynosi 532 zł. 50 gr., po
niżej której sprzedaż nie nastąpi. noże

Sąd grodzki, Oddział IV.
Horodenka, dnia 6 grudnia 1929.

E. 1172/29. Edykt licytacyjny. N a wnio
sek A nny Malinowskiej z Tołm acza odbędzie 
się dnia 13 styczi ,ia 1929 godz. 9 rano biuro 
N r. 2 w :ut. Sądzie licytacja realności whl. 
2206 kg. Batiatycze Michała Dańka syna H ry- 
cia własnych. W artość szacunkowa 1236 źl. 
Najniższa oferta 824 zł. 110 22

Sąd grodzki, Oddział I.
Mosty wielkie, dnia 1 grudnia 1929.

E. 1668/28. Edykt licytacyjny. Na wniosek 
H eleny Czernikowej zast. przez adw. Dr. 
Klaftena w  Mostach wielkich odbędzie się dnia 
13  stycznia 1929 godz. 9 rano biuro N r. 2 
w  tut. Sądzie licytacja realności whl. 610  kg.
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Dalnicz Michała Marynowskiego własnych. 
¥ 7artosc szacunkowa 1200 dolarów. Najniższa 
oferta 778 doi. 14 et. 110 23

Sąd grodzki, Oddział I.
Mosty wielkie, dnia 30 listopada 1929.

E. 1673/29/7. Edykt licytacyjny. Dnia 29 
stycznia 1930 o godzinie 10 przedpołudniem 
odDędzie się w tutejszym Sądzie biuro N r. 5 
publiczna sprzedaż 1/4 części realności lwh. 
832 ks. gr. gm. kat. Dobra zobowiązanej Ma- 
rji Chochołowej własnej. Nieruchomość ta 
oszacowaną została na 2125 zł., najniższa o- 
ferta 14 17  zł., poniżej której sprzedaż nie 
nastąpi. 11024

Sąd grodzki, Oddział I.
Mszana dolna, dnia 5 grudnia 1929.

R O Z M A IT E  O B W IE SZ C Z E N IA .
I. Cg. Ja. 344/29/13. Edykt. Powódka A n 

tonina Jachyrzanka we Francji wniosła skar
gę przeciw Janow i Jachyrze, pozwanemu, 
niewiadomemu z miejsca pobytu, o 200 dola
rów i wydanie domu zpn. I. audjencja w y 
znaczoną została na dzień 15 stycznia 1930 
godz. 9 sala rozpraw N r. 43, II p. Ponieważ 
miejsce pobytu Jana Jach yry jest nieznane, 
przeto ustanawia się Dra Wanga, adwokata 
w  Rzeszowie kuratorem tegoż, który go bę
dzie zastępował w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dópoki on w  Są
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za
mianuje. 1 10 13

Sąd okręgowy, W ydział cyw ilny I.
■; Rzeszów, 19 grudnia 1929.

Cw. IV . 171/29. W  Sprawie powoda Le
ona Burczyńskiego w  Tłumaczu przeciw po
zwanym 1) Annie Ładzieńskicj i 2) nieobec
nemu Janów i Ładzieńskiemu z Tłumacza o 
wydanie wekslowego nakazu zapłaty kw oty 
100 dolarów ustanawia się kuratorką dla nie
obecnego Jana Ładzieńskiego Annę Ładzieńską, 
zamieszkałą w Tłumaczu. Kuratorka ta będzie 
zastępowała nieobecnego Jana Ładzieńskiego 
na koszt i niebezpieczeństwo tegoż dopóki 
tenże sam nie zgłosi się lub nie wymieni peł
nomocnika. 11026

Sąd grodzki.
Tłumacz, 23 listonada 1929.

U P A D Ł O Ś C I .
Sa. 81/29. Edykt ugodowy. Otwarcie po

stępowania ugodowego do majątku Dawida 
Czwała, kupca w  Rzeszowie. Komisarz ugodo
w y Stanisław Jaworski, sędzia Sądu okręgowe
go w  Rzeszowie. Zarządca ugodowy dr. Piotr 
Więcek, adwokat w  Rzeszowie. Audjencja do 
zawarcia ugody w  wym ienionym  Sądzie biuro 
N r. 471 I. p. dnia 22 stycznia 1930 o godz. 1 1  
przedpoł. Czaookres do zgłoszenia w ierzy
telności do 20 stycznia 1930. 10981

Sąd okręgowy.
Rzeszów, dnia. 17  grudnia 1929

Sa. 318/129/6. Edykt ugodowy. Otwarcie 
postępowania ugodowego do majątku Inż. 
Eugenjusza Bielańskiego i Zofii Bielańskiej we 
Lwowie, Listopada 51. Komisarz ugodowy 
Dawid Terkel sędzia Sądu okręgowego Lwów. 
Zarządca ugodowy inż. Lipa Luft, Lwów, Ba
torego 12. Audjencja do zawarcia ugody w 
wymienionym Sądzie biuro N r. 18 dnia 10 
lutego 1930 o godz. 10 przedpoł. Czasokres do 
zgłosenia wierzytelności do 15 stycznia 1930. 

Sąd okręgowy, W ydział VII.
Lwów, 18 grudnia 1929. 10982

Sa. 304/29/11. Edykt ugodowy. Otwarcie 
postępowania ugodowego do majątku Rebeki 
Blauer właścicielki szwalni we Lwowie, Serbska 
1 1 .  Komisarz ugodowy Dawid Terkel sędzia 
Sądu okręgowego, Lwów. Zarządca ugodowy 
Jakób W olf Schapira kupiec Lwów, Rzeźnicka 
6. Audjencja do zawarcia ugody w wymienio
nym Sądzie biuro N r. 18 dnia i  i lutego 1930 
o godz. 10 '/• przedpołudniem. Czasokres do 
zgłoszenia wierzytelności do 15 stycznia 1930. 

Sąd okręgowy, W ydział V ll.
Lwów, 18 grudnia 1929. 10983

Sa 322/29/8. Edykt ugodowy. Otwarcie po
stęp. ugodowego do majątku Dom im portowo- 
handlowy dla artykułów  chemicznych, techni
cznych i budowlanych Leon Abraham, Lwów, 
Bema 12  a., wpisanego w rejestrze handlowym 
pod firm ą: Dom im portowo-handlowy dla 
artykułów  chemicznych, technicznych i bu
dowlanych Leon Abraham, Lwów. Komisarz 
ugodowy Dawid Terkel sędzia Sądu okręgo
wego Lwów. Zarządca ugodowy Józef Pine- 
les, aptekarz i dyrektor firm y „O żon“  Lwów, 
Kołłątaja 8. Audjencja do zawarcia ugody w 
wymienionym Sądzie biuro N r. 18 dnia 14 
lutego 1930 o godz. 1 1 'A przedpołudniem. 
Czasokres do zgłoszenia wierzytelności do 15 
stycznia 1930. 11T984

Sąd okręgowy, W ydział VII.
Lwów, 18 grudnia 1929.

Sa. 215/29/72. Zakończ.enie postępowania 
ugodowego. Postępowanie ugodowe, otwarte 
uchwałą z 31/8 1929, Sa 215/29/4 do majątku 
dłużnika H enryka Sterna wc Lwowie jest za
kończone. 10986

Sąd okręgowy.
Lwów, dnia 17  grudnia 1929.

Sa. 332/29/2. Edykt ugodowy. Otwarcie 
postępowania ugodowego do majątku A nto
niego Pawłowskiego, kupca we Lwowie ul.

Akademicka 2 a. Komisarz ugodowy Dawid 
Terkel sędzia okręgowy we Lwowie. Zarządca 
ugodowy dr. Lubin Cctnarski adwokat we 
Lwowie. Audjencja do zawarcia ugody w w y
mienionym Sądzie biuro N r. 18 dnia 5 lutego 
1930 o godz. 10 przedpołudniem. Czasokres 
do zgłoszenia wierzytelności do 15 stycznia 
i93°- 109,85

Sąd okręgowy, W ydział VII.
Lwów, dnia 19 grudnia 1929.

Sa 49/29/2. Edykt ugodowy. Otwarcie po
stępowania ugodowego do majątku dłużnika 
A by Waltucha, kupca w Skałacie. Komisarz 
ugodowy Władysław Ilnicki, naczelnik Sądu 
grodzkiego w Skałacie. Zarządca ugodowy Dr. 
Leon Berkowicz, adwokat w Skalacie. Au
djencja do zawarcia ugody między dłużnikiem 
a jego wierzycielami odbędzie się w Sądzie 
grodzkim w Skałacie dnia 3 styczna 1930 o 
godzinie 10 przedpołudniem. Do tegoż Sądu 
należy zgłosić swe wierzytelności, choćby o 
nie spór był w toku do dnia 2 stycznia 1930. 

Sąd okręgowy, W ydział IV.
Tarnopol, dnia 27 listopada 1929. 10973

Sa 50/29/3. Edykt ugodowy. Otwarcie 
postępowania ugodowego do majątku dłużni
ka Barucha Pollaka, kupca w Podwołoczy- 
skach. Komisarz ugodowy Kazimierz Ceglec- 
ki, naczelnik Sądu grodzkiego w Podwołoczy- 
skach. Zarządca ugodowy Dr. Andrzej Żu
kowski, adwokat w Podwołoczyskach. A u
djencja ugodowa do zawarcia ugody między 
dłużnikiem a jego wierzycielami odbędzie się 
w Sądzie grodzkim w Podwołoczyskach dnia 
17  stycznia 1930 o godzinie 10 przedpołu
dniem. Do tegoż Sądu należy zgłosić swe 
wierzytelności, choćby o nie spór był w to 
ku do dnia 16  stycznia 1930. 10974

Sąd okręgowy, W ydział IV.
Tarnopol, dnia 3 grudnia 1929.

Sa 241/29/15. W sprawie ugodowej Cha- 
ima Szilmowera i Joela Fischbacha, właści
cieli firm y Szilmower i Fischbach we Lwowie 
zastanawia się postępowanie ugodowe otw ar
te do majątku wymienionych dłużników tus. 
uchwałą z 12/10  1929. 10996

Sąd okręgowy, W ydział VII.
Lwów, 27 listopada 1929.

Sa 113 ,'29/9S. W  sprawie ugodowej pro
tokołowanej firm y: „W ładysław Ciechulski i 
Syn“  we Lwowie, Legjotiów .5, zatwierdza się 
ugodę zawartą między dłużniczą firmą a jej 
wierzycielami na audjencji ugodowej 25 wrze
śnia 1929. 10995

Sąd okręgowy, W ydział VII.
Lwów, 17  grudnia 1929.

Sa 97/29. Otwarto postęowanie ugodowe 
do majątku Frim y Kuttner w  Tłustem. K o
misarz ugodowy kierownik Sądu Chomyn w 
Tłustem, zarządca ugodow—  g d y ż  piet- A u
djencja ugodowa 28 styczijsz e g 0  pdzina 10 
w Sądzie grodzkim w Th 1 • , < ermin zgło
szeń 30 grudnia 1929. wlCD 10989

Sąd okręg/Hyy.
Czortków, 25 listopada 1929.

Sa 63/29/18. Zatwierdzenie ugody. Ugodę 
między dłużnikiem Salomonem Schiffem w 
Mielcu a jego wierzycielami przyjętą na au
djencji ugodowej w dniu 16 października 1929 
zatwierdza się. 1 10 16

Sąd okręgowy, W ydział IV.
Tarnów , 23 listopada 1929.

Sa 124/29/4. Edykt. Uchwałą Sądu okrę
gowego w Samborze z dnia 9 grudnia 1929 
Sa 124/29/2 otwarto postępowanie ugodowe 
do majątku Maksa. Brechera, kupca w B ory
sławiu. Ustanowiono komisarzem ugodowym 
Dra Zygm unta Osuchowskiego, Naczelnika 
Sądu grodzkiego w Drohobyczu, a zarządcą u- 
godowym Chune Ringlera, kupca w Borysła
wiu. Wierzytelności zgłosić należy u komisa
rza ugodowego najpóźniej do dnia 20 stycznia 
1930. Audjencja ugodowa odbędzie się dnia 
23 stycznia 1930 o godzinie 10 w Sądzie 
grodzkim w Drohobyczu, sala Nr. 51.

Sąd okręgowy, Oddział V.
Sambor, dnia ri grudnia 1929. 11.000

Sa 69/29/4. Edykt ugodowy. Otwarcie 
postępowania ugodowego do majątku Mozesa 
Arona Krausa, kupca w Pilźnic. Komisarz u- 
godowy Władysław Kapa, sędzia okręgowy w 
Tarnowie. Zarządca ugodowy Henoch Adler, 
kupiec w Pilźnic. Audjencja do zawarcia u- 
gody w wymienionym Sądzie biuro N r. 14 
dnia 18 października 1929 o godzinie 11-tc j 
przedpołudniem. Czasokres do zgłoszenia wie
rzytelności do 16 października 1929.

Sąd okręgowy, Wydział IV.
Tarnów , 14 września 1929. 1 10 14

Sa 47/29. Zastanowienie postępowania u- 
kładowego. Postępowanie układowe do ma
jątku Naftalego Marża w Przemyślu zastana
wia się. 1 10 12

Sąd okręgowy.
Przemyśl, 13 grudnia 1929,

S. 7/29. Edykt. Zawiadamiam interesowa
nych w postępowaniu konkursowem do m a
jątku Stefana Bogackiego w Krośnie, żc zo
stała wyznaczona audjencja na 2 stycznia 1930 
Sąd Krosno, godzina 10 do przesłuchania na 
wniosek o zawarcie ugody przymusowej. — 
Komisarz ugodowy. 1 10 2 1

Sąd grodzki.
Krosno, 10 grudnia 1929.

Sa 47/29/12. Zatwierdzenie ugody. Za
twierdza się ugodę zawartą na audjencji ugo
dowej dnia 1 1  września 1929 między dłużni
kiem Józefem  Chaimem Steincrcm, kupcem 
w Tarnowie, ulica Kapituin.a a jego -wierzy
cielami. 1.1015

Sąd okręgowy, W ydział IV.
Tarnów , dnia 12 października 1929.

U Z N A N IE  Z A  Z M A R Ł E G O .
T. IV. 102/29/4. Józef Babiński z Łysa- 

kówka ad Mielec, urodzony 17  lutego 1890 
w Domacynach, powiat Tarnobrzeg, syn 
Antoniego i M arji Furdyna, jako żołnierz by
łego austrjackiego 32 pułku strzelców oraz 
uczestnik wojny światowej, na froncie w ło
skim w roku 19 16  bez wieści zaginął. W zy
wa się każdego o udzielenie tutejszemu Są
dowi lub jego kuratorowi Drow i Andrzejowi 
Dziadykowi, adw. w Mielcu wiadomości o zagi
nionym zaś poszukiwanego Józefa Babińskiego 
wzywra się, aby tutejszy Sąd uwiadomił o swem 
życiu do 6 miesięcy od dnia ogłoszenia tego 
edyktu sądowego. Dopiero po upływie tego 
terminu cdyktalnego i na ponowny wniosek 
wyda się ostateczne orzeczenie sądowe, uzna
jące go za zmarłego. 1 10 17

Sąd okręgowy, W ydział IV.
Tarnów , 8 listopada 1929.

T . 175/25/3. Wdrożenie postępowania ce
lem uznania za zmarłego. Staś Pyłypczyn, u- 
rodzony 22/10 1877, rei. gr. kat., żonaty,
gospodarz w Niedzielnej, powiat Stary Sam
bor, służył od roku 19 14  w b armji austr., 
przebywał na froncie rosyjskim w r. 19 15 . 
G dy dotąd niema o nim wiadomości, zacho
dzi domniemane, żc nie żyje. Na podstawie 
ustawy z 3 1 marca 1918 N r. 128 Dzpp, wdra
ża się postępowanie celem uznania za zmar
łego, z Anną Pryłypczyn w r. 1904 m ałżeń
stwa za rozwiązane. W ydaje się przeto o- 
gólne wezwanie, aby udzielono Sądowi łub 
kuratorowi i obrońcy węzła małżeńskiego 
adwokatowi Rudolfow i Jackowskiem u w 
Samborze wiadomości o powyż wymienionym. 
Sąd tutejszy na ponowną prośbę po dniu 
30/5 1930 rozstrzygnie o uznaniu za zm ar
łego i rozwiązaniu małżeństwa. 10646

Sąd okręgowy, Oddział V.
Sambor, dnia 30 kwietnia 1925.

T. 275/29. Edykt. Mikołaj Kołodziej, syn 
Gabrjela i Tekli, urodzony w Toustobabach 
dnia 2/12 1895, odszedł jako żołnierz armji 
austr. na wojnę w 19 15  i od tego czasu niema 
o nim wiadomości. Celem uznania go za 
zmarłego, ogłasza sie. aby do 6 miesięcy od 
ogłoszenia edyktu udzielono Sądowi w Brzc- 
żanach wiadomości o zaginionym. 10784

Sąd okręgowy.
Brzeżany, 28 listopada 1929.

T . 323/29. Edykt. Michał W itkowski, syn 
Wojciecha i Anny, urodzony 13 lutego 1882 
w Szumlanach, jako szeregowy b. armji austr. 
wysłany r. 19 15  na front rumuński i od tego 
czasu niema o nim wiadomości. Celem u- 
znania go za zmarłego, ogłasza się, aby do 6 
miesięcy od ogłoszenia edyktu udzielono Są
dowi wiadomości o zaginionym. 10786

Sąd okręgowy.
Brzeżany, 27 listopada 1929.

T . 393/29. Pctro Wandziura urodzony 
1892 z Osław czarnych żołnierz zaginęł roku 
1914 . Celem uznania go zm arłym  uwiadomić 
Sąd albo kuratora Michała Wandziurę w O/ 
sławach czarnych o zaginionym do 6 miesięcy. 

Sąd okręgowy.
Stanisławów, 4 października 1929. 10931

T . 429/29. Jakiw  Szajda urodzony 1881 
z Krasiejowa żołnierz zaginął roku 1914. Ce-

T . 436/29. Michał Tom czak urodżony 
1891 z Marjampola żołnierz zaginął roku 1914 . 
Celem uznania go zmarłym uwiadomić Sąd 
albo kuratora M ikołaja Zająca w Marjampolu 
o zaginionym do 6 miesięcy. 10936

Sąd okręgowy.
Stanisławów, 28 października 1929.

Jem uznania go zmarłym uwiadomić Sąd albo 
kuratora Micała Buraka w Krasiejowie o za
ginionym do 6 miesięcy. *0932

Sąd okręgowy.
Stanisławów, 20 września 1929.

T . 458/29. Jakiw  Ołeksyn urodzony roku 
1885 z Łyśca Starego żołnierz zaginął w nie
woli rosyjskiej roku 19 17 . Celem uznania go 
zmarłym uwiadomić Sąd albo kuratora Teofila 
Tokarskiego w Łyścu starym o zaginionym do 
6 miesięcy. !°9 33

Sąd okręgowy.
Stanisławów, 30 września 1929.

T . 322/29. Józef Płotkowski urodzony 
1874 z Sękowa żołnierz zmarł w Friedbergu 
19 15  r. Celem udowodnienia jego śmierci u- 
wiadomić Sąd o zaginionym do 3 miesięcy.

Sąd okręgowy.
Stanisławów, 5 października 1929. 10934

U  335/29. N ik ifor Krzyżanowski urodzo
ny 1842 z Oleszy gospodarz zmarł 19 16  r. 
we wsi Folwarki. Celem udowodnienia jego 
śmierci uwiadomić Sąd albo kuratora o zagi
nionym do 3 miesięcy. 10935

Sąd okręgowy.
Stanisławów, 3 1 sierpnia 1929.

T . 2S8/29. Edykt. Piotr. Hajwa, syn 
Hnata, urodzony w Starem mieście ; i  lipca 
1883. odszedł na wojnę jako żołnierz austr. 
roku 19 15  a od roku 19 17  niema o nim wiado
mości. Celem uznania go za zmarłego, ogła
sza się, aby do 6 miesięcy od ogłoszenia e - 
dyktu w gazecie udzielono Sądowi wiadomo
ści o zaginionym. 1 07S 5

Sąd okręgowy.
Brzeżany, 28 listopada 1929.

T . 489/29. Michał Nadorożnyj urodzony 
18S8 z Uścia Zielonego, żołnierz zaginął roku 
1914 . Celem uznania go zmarłym uwiadomić 
Sąd albu kuratora Pawia Daniłowicza w 
Uściu zielonem o zaogn ion ym  do 6 miesięcy. 

Sąd okręgowy.
Stanisławów, 9 listopada 1929. io 937

T . 412/29. Hnat Litwin, urodzony 1S91 
z Dubowiec żołnierz zaginął roku 1914 . Ce
lem uznania go zmarłym uwiadomić Sąd ałbo 
kuratora Stefana Bybyka w Dubowcach o za
ginionym do 6 miesięcy. !°93S

Sąd okręgowy.
Stanisławów, 31 października 1929.

T . 384/29. ¥ a  yl Orłowski urodzony 1874 
z Dubowiec żołnierz zaginął roku 19 16 . Ce
lem uznania go zmarłym uwiadomić Sąd albo 
kuratora H rynia Kucija w Dubowcach o za
ginionym do 6 misięcy. I0939

Sąd okręgowy.
Stanisławrów, 19 października 1929.

T . 308/29. Mikołaj Jurydenko urodzony 
1884 z Jabłonicy woźnica w ojskowy zaginął 
roku 1914 . Celem uznania go zm arłym  uwia
domić Sąd albo kuratora Wasyla Jurydenki w 
Jabłonicy o zaginionym do 6 miesięcy. 1094C 

Sąd okręgowy.
Stanisławów, 3 października 1929.

T . 298/29. Ilko Nastasiuk urodzony 1893 
z D ory ochotnik strzelców ukraińskich do
stawszy się do niewoli ros. zaginął 1918 r. Ce
lem uznania go zmarłym uwiadomić Sąd albo 
kuratora dra Sawczaka w Stanisławowie o za
ginionym do 6 miesięcy. 10941

Sąd okręgowy.
Stanisławów, 13 listopada 1929.

T. 390/29. Jurko  Kładocznyj, urodzony 
1890 z Przewłoki, żołnierz zaginął 19 17  roku. 
Celem uznania go zmarłym uwiadomić Sąd 
albo kuratora dra Sawczaka w Stanisławowie
0 zaginionym do 6 misięcy. 10942

Sąd okręgowy.
Stanisławów, 30 września 1929.

w T . 97/28. Andrzej Pasła, syn Michała, 
urodzony w Dąbrowicy 1891, żołnierz, od 191Ć 
nie daje znaku życia. Wzywa się, by do pół 
roku od ogłoszenia udzielono wiadomości o 
zaginionym Sądowi' lub kuratorowi Drowi 
Ameisenowi, adwokatowi w Przemyślu.

Sąd okręgowy.
Przem yśl,'20 sierpnia 1928. 1 1 01 0

T . 46/29. Seńko Karpa, syn Tym oteusza
1 Anny, urodzony 19 sierpnia 1887 w Naha- 
czowie, żołnierz w ojny światowej, zaginął od 
roku 1914 . W zywa się, by do 3 miesięcy od 
ogłoszenia udzi lo.no wiadomości o zaginio
nym Sądowi lub kuratorowi Drowi Palchowi, 
adwokatowi w Przemyślu. 1 1 0 1 1

Sąd okręgowy.
Przemyśl, 10 listopada 1929.

T . 363/29. Danyło Kaczor, syn Semka, 
zginął w Kanadzie 1918 roku. Celem ustale
nia dowodu śmierci wzywa się o wiadomość 
o zaginionym. 10990

Sąd okresowy.
Czortków, 12 grudnia 1929.

T . 404/29. Iwan Paśkiewicz, syn Semena 
z Białej, żołnierz byłej armji ukraińskiej, zgi
nął bez wieści. Wydaje się ogólne wezwanie 
powiadomić o zaginionym Sąd do dnia 15 
lipca 1930. 10991.

Sąd okręgowy.
Czortków, dnia 16 grudnia 1929.

Z M IA N A  N A Z W ISK .
O G Ł O S Z E N I E .

Jan Jakób Rubinstein, syn Szmula i Witli, 
nr. w  roku 188 1 oraz córka jego Irena Wanda,
ur. w r. 1907, zamieszkali w M ilanówku, 
wnieśli prośbę o zezwolenie na zmianę na
zwiska rodowego „Rubinstein" na nazwisko 
„R uw iński".

Powyższą prośbę podaje się do powszech
nej wiadomości z nadmienieniem, że w myśl 
art. 4 ustawy z 24. X . 1919 r. (Dz. U. 
N r. 88 p. 478) oraz rozporządzenia Min. 
Spraw Wewn. z 1 1 .  X . 1928 r. (Dz. U. N r. 93 
p. 828) wolno przeciw jej uwzględnieniu 
zgłosić do Urzędu W ojewódzkiego W arszaw
skiego sprzeciw, w przeciągu dni 90 od dnia 
niniejszego ogłoszenia. 10988

(—) A  Marczewski 
Naczelnik W ydziału.

Z G U B IO N E  D O K U M E N T A .
LEIB  Z U G IE R , false Grossman, ur. w r. 1S98 

w Przemyślanach unieważnia książeczkę 
wojskową, wystawioną przez P. K. U. Zło
czów. 10952-3

C e n a  o g ł o s z e n i  Za 1 wiersz milimetrowy 1 szpaltowy kolumny 8 łamowej w ogłoszeniach zwykłych (za tekstem ) 1 5  g r . ;  za 1 wiersz milimetrowy 1 szpaltowy kolumny 4 łamowej w n ad e słan e *  
nekrologii 4 0  g r . |  w kronice, repertuarze, na . stronach tekstowych, w dziale gospodarczym  i paski na stronicach tekstowych 6 0  g r . ;  po kronice 5 0  g r .  ńa 1-szej (pod nagłówkiem) 8 0  g f .  

drobne ogłoszenia za słowo 1 0  g r » } drobne ogłoszenia knpno i sprzedaż za słowo 1 5  g r .  C ała stron a: ogłoszeniow a 4 0 0  z ł ,»  tekstow a 6 0 0  z ł . ,  pierw sza (pod nagłówkiem) 8 0 0  z ł .
O głoszenia t a b e S a s ^ c z n e  c y ? r e w ®  5 0 % , zamiejscowe 30%  droższe.

»Drukarnia Polska«, Lw ów , ul. Chorążczyzny 17 ,  telefon 29-19 , pod zarządem W ładysława Germana. Należytość pocztowa opłacona ryczałtem.


